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Znamienne zdanie p. Simpson

Kryzys konstytucyjny trwa
Tajemniczy samolot odleciał do Cannes

L O N  D Y N , 8. 12. —  k r o t c e  po 
godz. 12-ej w  południe samochód 
należący do K sięc ia  K entu , p rzy ­
był do F o r t  C e lre a e re . Zasłony w  
samochodzie b y ły  opuszczone, tak  
iż n ie  m&zna dusirzec było k io  w  

nun  fuedzi. W  godzftiaeh ran nych  
p rzyo y i z  t*onaynu ao F o r t  Belve- 
dere m otocyklista  w ojskow y, k tó ­
r y  w ię c z y l sekretarzom  kro łcw - 
aklm  .zereg pap ierów , poczym od­
je d z - '  do sto licy z n o w *m i papie­
ram i,

' Tafem n czy sam olot
L O N D Y N , 8. T2. —  Z lotniska w

Croydon odleciał samolot sp ec ja ł-, *ywałby zagadnienia jest bar. 
ny do t lannes- Znajdowało się w  20 znamienne. Osob’ stośc. kom- 
nim trzech pasażerów. yetentne oświadczają, że ifekla-

"  ' “  racja pani Simpson uczyniors zo-
L O a u i n  8 Iw. Agencja  Beute. jta ła  wyłączn ie z je j w łasnej m i­

ra donosi, że otoczenie króla Ed- cja iyw y  i u oh.
war da dowiedziało się o ośw j ad 1 
czeniu pani Simpson dopiero z  
depeszy Reutera. W  kolach dwor

Z Nalewek na Pl. Teatralny

;■ ajcizd ; ydi w r.a Magistrat
S o b o w t ó r y  n a i  p o s a d a c h

W M agistracie panują ostat­
nio niezwykłe stosunki. Gay oka- 

' zało się bowiem, że kontredans 
dygnitarzy m agistrackich jes t u- 
iruaniony, gdyż w ielu kandyda- 
rów na usunięcie posiada również 
mocne plecy, chwycono się o ryg i­
nalnej metody dublowania stanu-

Ssseł Sztabu Rumunii

G e n . S a m s o n o v ic i
wyjethsł do Warszawy

Tytko k r ó U
  Sąazą dalej, że tylko krok wró

skich, oświadczenie pani Simp- ia może zakończyć obecną sytua„ wiek. 
sou bylo niespodzianką. Sądzą- iż  c ję  i ie  wszelkie nne aktj bez 'C iekawe jak to w ygląda budze­
nie kończy ono kryzysu konstytu- względu ua swą w agę m ogłyby towo, gdy z jednego etatu Korzy- 
cyjnego, uważane jes t jednak za miec tylko ograniczony skutek ,sta dwócb urzędników z n iczm riej 
w yraz osobistych poglądów p a u i1 Dalej donosi Reuter z Cannes, szoną pensją. Przykłady z etatu 
Simpcon. Podkreślają, iż zdanie iż w., daje się rzeczą pewną, że p. w icedyrektora wydziału korzystał

Simpson pozostanie w  w illi ,,Lt>' Rohn, odok niego również 
uvies“  ao czasu, aż decyzja kró- czynności w icedyrektora od nie- 
la będzie wiadoma. i dawna pełń; inż, Mańkowicz.

Każdy z nieb zapewnia, że jest

..Jeżeli tego rodzaju krok rozwią-

Konierencje
L O N D Y N , 8. 12 —  Auto k ió lew  

skie, w  którym znajdowali się 
Moncktarp syndyk Księstwa Korn- 
waiii i s ir Edward Eeacock —  
skarbnik generalny księstwa, o- 

B U K A R E 3 Z T  8, 12. S *e f szuą-i^rat, m rjo r  Dawid esru oraz m ^«j płtóćHb dziś o godz. 9 rano Fort
bu gen. Rumunii gen. Samsonovi J jos Siminel. i Beltedere, udając się w  kierunku
ci wyjechał dziś o godz 13.30 do i N a  dworcu zegnał od jeżd ża ją -1 Londynu. Monckcon w idzia ł się
Kraków- i  ń arszawy. cych poseł R  F Arciszewski z  wczoraj z prem ierem  Kalwinem  w

członkami p-oselstwa. ' Londynie 4 -pow rócił późną nocą
W  podroży tow a ry  szą gen. J w  Kołaca rumuńskich podfcrt- du »<=*vadert.

Bamsonutici gen Atanaęm  -  se- 1 ślają, że podróż ta je s t aow oaem 1 LO N D O N . 8.12. Prem ier Bajd-, 
kretara rady obrony państwa, dalszego zacieśnienia współpracy przyją ł o godz. 10.45 mini-

pułkos m ey Rot-,11 L ib an u  1 S ta- m iedzr Foiską i Rumuiiis ‘ - -

Uchwały Zjazdu katolickiego
w  W.lnle

stra snraw wewn.. a ir John Si­
mona i loraa adm ira lic ji s ir Sa­
m uel* Hoare. - Rozmowa trw ała  
około dwócb godzin.

tym w łaściwym  wicedyrektorem. 
„Pan  naczelnik to ja “ ... a ie Który 
naprawdę?

Stanowisko Kierownika kontroli 
technicznej pełnią jednocześn.e: 
em. pułk. Mroczynski i jego  s w e  
żo upieczony Konkurent p. Ry- 
czer. Również stanowisko re fe ­
renta personalnego „p iastu je" 
^wóoh panów : Marks i Faust, 
prz; czym oo?j wym yślają sobie 
od żydów.

Starow isko kierownika finanso­
wego wydziału tecnnicznego peł­
ni jednocześnie również dwóch 
urzędników: dotychczasowy \  e- 
rownik J. Beucówski i dublujący

W  związku z obchodem Rkargc 
wgkun w  W in ie  odbrł si? Zjazd

Poprawa zdrowia
0]ca św.

O T T A  B E L  V a T IC A N O , S. 12. 
Lekarz, który odw iedził dzis rano 
O jca  św iętego,, stw ierdził polep­
szenie się stanu zdrowia. Jest rze­
czą m ożliwą, że lekarz zgodzi się 
na opuszczenie przez papieża łóż­
ka na kilka godzin, pod warun­
kiem jednak pozostania w  pokoju.

O jc iec Iw . P ius X I  zaniem ógł cięż 
ko i od paru dni nie opuszcza 

łóżka

Paul Hastid
w Białcgrodzie

B IALO G RÓ D , 8, 12. —  W  nie­
dzielę rano przybył do B iałogroda 
francuski m in ister handlu, Paul 
Bastid.

Zamiast Edena
Cranbcrne

L O N D Y N , 8. 12. —  Na sesji 
rady L ig : Narodów  A n g lię  repre­
zentować będzie nie m inister 
Eden, lecz podsekretarz stanu, 
lord  Cranborne,

in tc ligencj. Katolickiej A rcłućie- 
zezji W ilaćslaej, W  powziętych u 
cbwaiacn Zjazd potępił wszelkie 
zakusy bezbożnicze j dążenia do 
la icyzacji życia  człowieka, zw ra­
cając się do odnośnych władz 
szkolnych o ukrócenie yzkodli» 
wych, komunistycznych wpły­
wów, pewnego odłamu nauczy­
cielstwa na m łodzież

Zjazd w zyw a polską in te ligen ­
c ję  do pracy nad spolszczeniem 
przemysłu J handlu. Wobec zama­
chów na nierozerwalność małżeń­
stwa zjazd stwierdza, że rodzina, 
jako podstawowa komórka sjku 
łeczeństwa, w inna zachować swój 
re lig ijn y  charakter

WielKi Kpiłkurs M d
„ A .  tfuC.”  n a  g w ia z d k ę

D z i ś  n a  s t r .  2 - e j  d r u k u j e m y  1 6 - t y  k u p o n  k o n k u r s o w y .  W y ­
c i ą ć  i  z a c h o w a ć .  P r z y p o m in a m :  p r o ś b ę ,  z  k t ó r ą  w c z o r a j
z w r ó c i l i ś m y  s ię  d o  c z y t e ln i k ó w ,  a b y  u w a ż n ie  c z y t a ł ;  n u m e r y  
A B C  i  w y  t y p o w a l i  n a j le p s z e  a r t y k u ł y .  O d  o p i n i i  c z y t e ln i k ó w  
b ę d z ie  z a le ż a ł o ,  k t ó r z y  z  p o ś r ó d  n a s z y c h  k o le g ó w  o t r z y m a j ą  
t r z y  k o le j n e  n a g r o d y ,  p r z y z n a n e  , p r z e z  j e d n ą  z f i r m  d l a  
c z ł o n k ó w  r e d a k c j i .

J e ś l i  c z y t e ln i c y  n a s i  z a p o m n ie l i ,  t o  im  p r z y p o m in a m y ,  z i 
TK) n a g r ó d  j u ż  s k o m p le t o w a n o  d la  u c z e s t n i k ó w  k o n k u r s u :

O g ó ln a  w a t r o ś ć  n a g r ó d  p r z e k r a c z a  4 .0 0 0  z ł o t y c h .
B r a k u j ą c e  k u p o n y  A B C  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  k a n t o r z e  

A l e j e  J e r o z o l im s k i e  3 - a  J u ż  t y l k o  k i l k a  d n i  d o  k o ń c a  k o n ­
k u r s u  A  w ię c  ■ w yc in a m y  k u p o n y  i  o c z e k u j e m y  h o j n e j  
g w ia z d k i .

go od niedawna „sobow tór", p. 
L Zawadzki,

Fodóono „sobow tóry" wobec 
braku etatów będą pjatne z fun­
duszów dyspozycyjnych.

* f
A  teraz jeszcze druga strona 

medalu. W  ostatnich czasach do 
wydziału technicznego p rzy ję to . 
inż. Rozenthala Izaaka, inż. Szla 
gowskiego recie Szlagman, R fers-

mana M ojżesza m. er niczego, inż. 
W crszyckiego ,,z aomu“  Vorzus- 
mera ( już  mu się - przedpokój 
sprzykrzył), poza tym rum ien io­
nych ju ż Marksa i Fausta i wresz- 
cie żydowsKiego szlachcica Tar- 
taKawer - Tartakow icza, byłego 
aktora prow incjonalnego 

Tak urzeczyw istn iają „O jco ­
w ie M iasta" em igrację żydów z 
N a lew ek .. do Magistratu.

W  N a d i i < c i «  s p o k ó j
Lotn.ctwo powstańcze d z L ła

M A D R Y T  8. 12. W edług komu­
nikatu min. .wojny, na froncie 
środkowym powstańcy hombardo 
w ali Escurial, przy czym rannych 
zostało kilka osób. Na froncie  ma 
dryckim  dzień wczorajszy minął 
spokojnie.

S E W IL L A  8.12. Gen. Qoeipo 
de Liano, przem awiając w sobotę 
wieczorem  przez radio, zakomuw 
Kowal, .ż 5 samolotów rządowych 
p-zełeciało w ezoraj nad 1 lotn i­
skiem Tabiada, zrzucając kilka 
bom b,' Które ple vyrządzity jed* 
naK ezkod. Samoloty powstańcze 
strąciły pod Castilblanco jeden z 
tych apa-atów  Byl to  3-motoro- 
wy sapiomt konstrukcji sowiec­
kiej. T rze j lotnicy zg inęli w pło­
mieniach, N a froncie  północnym 
i środkowym strącono 4 samoloty 
rządowe, przy czym wzięto do 
n iewoli 2 ch Jotników'.

S A L A M A N C A  .812. Ną odcin­
ku Belchite atak czenronych  zo­
stał odparty z dużym  stratami. 
W ojska rządowe pozostaw iły na 
placu L.oju 8 karabinów maszyno­
wych, &0 karabinów ręctnych i 
m ateriał wojenny.

Na odcinku Mondrogon podob­

nie jak w dniach ostatnich odby­
wała się wym iana strzałów ar.- 
matnich i karabinowych.

Z G uodalaja ia donoszą, że 
« skutek bombardowania tego od­
cinka przez samoloty powstań­
cze zabitych zosm lo y izeszło  2C 
osób, a w iele odniosło rany, w  teu 
licznie znajdu ją się kobiety j drie 
ci. W ie le  gmac-nów jes t zupełnie 
zniszczonych wskutek ^pożarów. 
Zburzeniu uległ m in, w span ia ły  
pałac księcia del in fan t ar do

"W ALEN C JA , 8, 12. — M in ister 
spr. zagj rządu madryckiego w y­
słał do m inistra spraw sag’ . F in ­
landii notę te legra ficzną , w  któ­
rej op isu je w ydarzen ia , jak ie mia­
ły ostatnio m iejsce w  poselstwie 
fin landzkim , a które doprowadzi­
ły  do aresztowania przeszło 500 
H.szpanów, w  tej liczb ie w ielu 
człon ków  Falangi ILszpanskiej. 
wojskowych w  stanie spoczynku i 
agentów polic ji, protestując prze­
ciwko „SKandalicznem u naduży­
waniu przyw ile jów  dyplomatycz­
nych". Telegram  dom aga się nie­
zwłocznego odwołania przedstawi 
cielą F in landii.

D z i e s i ę c i o l e c i e
W  t y c h  d n ia c h  m in ę ł o  J z H  

s ię c  la t  o d  d a t y  p o w s t a n ia  O -  
b o z u  W i e l k i e j  P o l s k i ,  o r g a j ó -  
z a c j i  d z i ś  n i e  i s t n ie j ą c e j ,  b o  
r n z v  ią z a n e j  p r z e z  w ła d z e  p a ń ­
s t w o w e ,  o r g a n i z a c j i ,  k l ó r a  o -  
d t g r a ł a  w  r o z w o j u  w y p a d k ó w  
p o l i t y c z n y c h  P o l s k i  n i e p o d le ­
g ł e j  b a r d z o  d u ż ą  r o lę .

p o w o ł a n a  p r z e z  R o n i  a n a  
D m o w s k ie g o ,  b y ł a  p o c z ą t k o ­
w o  p o m y ś la n a  j a k o  o r g a n i z a ­
c j a  s t a r s z e g o  p o k o l e n i a  p o l ­
s k ie g o ,  k t ó r a  m i a ł a  z j e d n o c z y ć  
w z s y s t k io  e le m e n t y  n a r o d o w e  
d o  w a ł k i  z  n ie b e z p ie c z e ń ­
s t w e m  k o m u n is t y c z n y m ,  T r z e ­
b a  s t w ie r d z i ć ,  ż e  t a  k o n c e p c j a  
n ie  w y t r z y m a ł a  p r ó b y  ' 'y c ia ,  
s t a r s z e  p o k o le n ie  n a r o d o w e  
n ie  z r o z u m ia ł o  i d e i  o b o z u  
d la t e g o  p o  p a r u  m ie s ią c a c h
b e z s k u t e c z n y c h  p r ó b  o b ó z  
p r z e k s z t a ł c i ł  s ię  n a  o r g a n i z a ­
c j ę  p o l i t y c z n ą  p o k o le n i a  m ł o ­
d s z e g o ,  w ó w c z a s  d o p ie r o  
w c h o d z ą c e g o  w  ż y c ie  p o l i t y c z ­
ne.

A le ,  ż e b y  z r o z u m ie ć  i s t o t ę  
r o z w o ju  p o l i t y c z n e g o  t r z e b a  
s o b ie  z d a ć  s p r ^ ę ,  ż e  r u c h  n a ­
r o d o w y ’ w ś r ó d  p o k o le n i a  p o ­

w o j e n n e g o  r o z p o c z ą ł  s ię  z n a ­
c z n ie  w c z e ś n ie j ,  a  m ia n o w i c i e  
j e s z c z e  w  o k r e s ie  o k u p a c j i  n ie ­
m ie c k ie j -  J e s z c z e  p r z e d  p o w ­
s t a n ie m  Ob< r u  W i e l k i e j  P o l ­
s k ,  n a s t ą p i ł o  o p a n o w a n ie  
p i  z e z  n i i o d z i e ż  n a r o d o w ą  ż y ­
c i a  w y ż s z y c h  u c z e ln i  i  w y e l i ­
m in o w a n ie  z  ż y c i a  o r g a n i z a ­
c y j n e g o  ż y d ó w ’ .

O b ó z  W i e l k i e j  P o l s k i  r o z ­
s z e r z y ł  j e d n a k  k a d r v  o r g a n i ­
z a c y j n e  d o t y c h c z a s o w e g o  r u ­
c h u .  u j ą ł  c o r a z  t o  w z r a s t a j ą ­
c e  z a s t ę p y  m ło d z ie ż w  w  r a m y  
ś c i s ł e j  d y s c y p l i n y  i  h ie r a r c h i i .  
J e d n o c z e ś n ie  O b ó z  W i e l k i e j  
P o l s k i  o b j ą ł  s w y m i  r a m a r r  i  
o r g a n i z a c y j n y m i*  n ie  t y l k o  
m ł o d z ie ż  a k a d e m ic k ą ,  a le  r o z ­
p o c z ą ł  o p a n o w y w a n ie  r ó w n i '  z  
m ło d z ie ż y ’ r o b o t n i c z e j  i  w ł o ­
ś c ia ń s k ie j .

T e n  r o z w ó j  O b o z u  W i e l k i e j

P o l s k i  z o s t a ł  p r z e r w a m  w  r .  
1 9 33  p r z e z  je g o  r o z w ią z a n ie  
d o k o n a n e  p r z e z  w ł a d z e  a d m i ­
n i s t r a c y j n e .  ź r ó d ł e m  te g o  b y ł o  
n i e w ą t p l iw i e  z a o s t r z a n ie  s ię  
r e ż im u  s a n a c y jn e g o ,  k t ó r y  n ie  
m ó g ł  ś c ie r p ie e ,  b v  w r o r g a n i ­
z a c j i  z d e c y d o w a n ie  m u  w r o ­
g ie j ,  s k u p i a ł y  się. c o r a z  w i ę k ­
s z e  r z e s z e  c z ł o n k ó w ’ . N i e  b e z  
z n a c z e n ia  je d n a ł-  b y ł  r ó w u i e i  
b r a k  d o s t a t e c z n ie  p r z e m y ś l a ­
n e j  k o n c e p c j i  p o l i t y c z n e j  
w ś r ó d  w ł a d z  n a c z e ln y c h  O b o ­
z u .

P o  r o z w  ią z a n iu  p ro b o w ^ a n o  
c z ło n k ó w ?  r o z w ią z a n e g o  O b o ­
z u  w t ł o c z y ć  w  r a m y  o r g a n i z a ­
c y j n e  S t r o n n i c t w a  X a r o d o w e -  
g o . U s i ł o w a n i a  te  j e d n a k  z a -  
v  i o d ł y .  C z ę ś ć  p o  r o k u  s t w o ­
r z y ł a  O b ó z  N a r o d o w o  -  R a d y ­
k a ln y .  R o z w ą z n n ie  O b o z u  
W i e l k i e j  P o l s k i  a u t o m a t y ­
c z n ie  m u s ia ł o  d o p r o w a d z i ć  
d o  p o w s t a n ia  n o w e j  o r g a n i ­
z a c j i ,  k t ó r a  j u ż  c a ł k o w i c i e

z e rw  a ł a  z w ią z e k  z e  S t r o n n i c ­
t w e m  N a r o d o w y m ,  j a k ą  t o  o r ­
g a n i z a c j ą  b y ł  w ł a ś n ie  O b ó z  
Ń  a r o d o  w o - R  a d y k a l n y .

J e d n a k  w  d w a  m ie s ią c e  p c  
j e g o  z a ł o ż e n iu  r o z w ią z a n ie  g o  
p r z e z  w ł a d z e  p r z e r w a ł o  n a t u ­
r a l n y  p r o c e s  p r z e c h o d z e n ia  
c z ł o n k ó w  d a w m e g o  jd o zu  
W i e l k i e j  P o ł s k i  d o  n o w e j  o r ­
g a n i z a c j i  i  u r a t o w a ł o  S t r o n  
n i c t w o  N a r o d o w o  p r z e d  l t r a -  
t ą  w s z y s t k i c h  m ło d s z y c h  e le ­
m e n t ó w .

D z i ś ,  p o  d z ie s ię c iu  la t a c h ,  
m o ż n a  i u z  w y d a ć  b e z s t r o n n y  
s a d  o  h i s t o r i i  O b o z u  W i e l k i e j  
P o i s k i .  J e g o  w i e l k ą  z a s ł u g ą  
b y ł o  s k u p ie n ie  p o d  s w w rn i 
s z t a n d a r a m i  b a r d z o  s z e r o k i c h  
r z e s z  m ło d e g o  p o k o le n i a ,  n a u ­
c z e n ie  i c h  d y s c y p l i n y ,  p r z e ­
c iw s t a w ie n i  2 s m u t n e j  r z e c z y ­
w i s t o ś c i  s a n a c y j n e j  - ś v v

J .  K .

ftząd Bluma upadnie
gdy komumśc* urn?)? że czes na revło'ucję
P A R Y Ż , 8. 12. Zgodnie z ogól- m iędzy którym i foczą się obecnie 

nym oczeirwam err, n iedziela m e wstępne eakuiiaówa rozmowy. Fc« 
przyniosła wyjaśn ien ia sytuacji dobną taktykę stosują Komuą.ści. 
wewnftirzno -polhycznyj we F ra n * } W  kolach socjalistycznych pa- 
c ji. Socjaliści nie zwołali dotych- -.uje przekonanie, że mimo nie- 
czas konferencji przywódców, w ątp liw ie poważnej sytuacji nie

należy tracić nadziei na m ożli- 
wmść utrzymania .współpracy z 
komunistami.

W edług opinii w ielu  wybitnych 
posłów i senatorów, lo »y  rządu 
Bluma i frontu ludowego, zależą 
w  fazie obti-nej wyłączn ie od ko­
munistów. N iezależny radykał, 
deputowany M ontigny je s t zda­
nia, że w  łon ta frontu  iudowegu 
nastąpił eonajmnmj rozłam  m >  
ralny, który odb ijć się ne przysz- 

' R c h  poczynaniach w iększości tzą 
i dowej. Front ludowy istn ieć b* 
j dzie n iew ątp liw ie  nadal óo chwk 
1 li, w k tó r jj komiiniści uznają, że 
nadeszła godzina powzięcie da l­
szych decyzji. Momentem kryty­
cznym dla frontu luacwego be­
dzie dzień, w  kiorym  k °m u n iś t 
uznaią przygotowania do rew o­
lu cji za zakończone.

P raw icow y senator Lem ery o- 
św iadczył, iż  sytuacja staje sie 
m em ożliwa przede wszystkim  dla 
radykałów społecznych Rząć 
Bluma hOw]em bedzie mógł utrzy 
mać się tv!ko wówczas, gdy rea­
lizować będzie program podykto 
wany mu przez komunistów. Rów 
n ież prawicowy' senator Hachet« 
te w idzi nieunikniony rozłam 
t roni u ludowego. Jego zdaniem 
jest to kwestia najbliższy- h dni.
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l i y ł r i z  psziizdil i aczcdumikdat

Z n i s z c z y ć  h y d r ę
„Z e t "  w  numerze 13 przynosi 

wstępny rrtynu ł p, L  ..W ióg  pań­
stwa N r  1", w którym porusza­
j ą  ta sze  wezwanię do ujawnie­
n ia masonerii pisze m. in .:

Do nied aw na w .ęKszosć ludzi 
w  Polsce nie w ie rz y ła  w  istn ien ie

nas jeszcze kompletna igjv>ran-i niony od rzekomej przysięgi oj- 
cja. | czy in ie  i praw om ; przysięgnij

w y jaw ić  twemu nowemu przełożo 
nemu, który da ci się poznać, 

Masoneria jest, organ izacją  p o - ' wszystko co zobaczysz lub uczy- 
wszechną, istn iejącą we wszy6t- nisz, poeiądziesz, przeczytasz 
kich częściach świata, a tak za- lub zrozumiesz, nauczysz się lub

iercw m cy i prcfaui

masonerii i innych tajnych Io w a ., konspirowaną, że nikt m epcw oła -; odgadniesz, a tąk i*  śledzić i szpie
co nie rzuciło ci się wrzystw. może dlatego, że b y ły , n? m°ż « mieć wstępu do je j 

one u nas, rozpowszechnione najwyższych tajemnic. Wroński 
mniej n iż gdzieindziej. O fic ja ln e  tłóm acz, to tym, że kierownicy i 
statystyki w Biuletynach mason- i inspiratorzy towarzystw  tajnych 
6kich i encyklopediach, podają- stanowią zupełnie inny „gatu . 
ce liczbę „o ra c i" w  Stanach Zje- nek" ludzki, psychologicznie tak 
dnoczonych na c-a 4 m iliony, w odmienny od człow ieka wopółcze- 
A n g lii pół m !l ona, a we Francji snego. że gdyby nawet ogłosdi 
przesDo 60.000, przyznają ich publiczni? swe tajem nice, niktby
P o ls c e  700 —  800. N iew ątp liw ie ióh ńie mógł zrozumieć. Zawsze tym co jest obiektem Zakonu 
j e s t  Ich g ru b o  w ięcej, w  każdym więc bjfW « ta k , t e  n ie  t y lk o  apo-1 z r z e k a m  zię zupełnie moich w la -

gow ac. 
oczy” .

S akret i posłuszeństw a
Podstawą organ izacji jest sc. 

kret i absolutne pusluszeńtwo 
(„P rzys ięgam  w ieczne m ilczenie 
i  posłuszeństwo wszystkim Prze* 
lożłHiym i Statutom Zakonu. W

© yriiSM iiiM  —
Potrzeone są: p entądze

lu praca dla
I m oźiw ości pracy

W obec uchwalonego przez Radę 
M in istrów  projektu ustawy o czę­
ściowej niepodzielności gospo­
darstw w iejsk ich  w  dyskusji se j­
mowej zwrócono uwagę, że  n a j ­
ważniejszym  zagadnieniem  musi 
być dostarczenie ludności * ie j- 
skiej odpowiednich zasobów go­
tówkowych nr dokonywanie spiat 
rodzinnych. D zie ' w iear ków, 
które n ie  pozostaną n a  ro li, .mi- 
szą posiadać, udając się do m ia­
sta, pewien niezbędny kapnal dla 
założenia tam warsztatu izem itś l- 
n icztgo  lub przedsiębiorstwa han­
dlowego.

Przew idziane są ua ten ceł kre­
dyty rządowe w wysokosJ około 
4 m ilio rów  złotych oc-az projek 
tu je się ubezpieczenia roda™ wło-

częściowej niepodzielności gospo­
darstw  w iejskich na Radę M in i­
strów stw ierdziliśm y, że będzie 
ona jedynie papierowym półśrod­
kiem, o ile  naumiai ludności 
w ie jsk ie j a ie znajdzie zatrudnie­
nia w  rzem iośle i handiu, dotych­
czas opanowanym przez żydostwo. 
Oprócz zagadnień finansowych, 
nie należy tu zapominać również 
o m ożliwościach ulokowania w 
miastach tej czy innej iluści no­
wych rzem ieślników i ’ kupców. 
Trzeba zrobić m iejsce dla tych 
ludzi, którzy przyjdą ze ws; . M ie j­
sce znajdzie się przez usuni^me

elementu żydowskiego z mouupo- 
licznych niema1 dla nich dzisia j 
dziedzin.

O
X V I-ty  kupaP WIELKIEGO  
KONKURSU nagród ABC

Wyciąć i zachować!

razie  jednak nie tyle, co w k ra - ! teczeóstwo me-masonskie, lecz Fr,yCh w idoków ’ i m ojego rozsąd- ] ściańskieb na wypaoek 5mierc 
jach  zachodnich, co dowodzi, te nawet członkowie organ izacyj t a j - ( ku“ ). ’ O oo* hipokryzji, która je s t , właściciela^ przedsięteorstwa. 
umysłowość polska nie jest skłon ' nych, nie mają pojęcia, ito *n im i j cn o tą ' najwyższą, obowiązuje 
na do bezkrytycznego przyjm owa kieruje. Istn ieje toż niezliczone , szpiegostwo. Każdy brat ma po- 
nia „ob jaw ień " tajem nych m is ty .! rojow isko różny er lóż, lig , ..zako- w ierzonego sobie elewa, którego 

tiarskego i obser- j nów", bractw, fib acy j, które nic śledzi („M ie jc ie  na niego oczy weyzmu wolnom uiarskego 
wowam a jego  statutów. To, obok J wzajem nie,
w yjątkow o ostrożnego konspiro* m iast znane ceni-roui 
wania się, było z pewnością jed ­
ną z gtownych przyczyn niew ia­
ry  szerokich kół społeczeństwa w 
istn ien ie a w każdym razie w po 
t ę  gę wpływów  lóż masońskich.

O ekonspiracja w e  Frencji
Ostatnio jednak, pod w rły . 

Wem w ielk ie j j rozgłośnej dekon- 
•p iracji ma sonerii w a ferze Sta­
w iskiego, oraz waltci o tw artej, 

jaką  wypow iedzią! Mussolini, po­
g lądy na tę sprawę uległy rady­
kalnej zm.anie. Dziś tylko głu­
piec albo człow iek złej woli, po« 
tajem ny stronnik mr.fii, moia u- 
iaw ać, te  „n ie  w ierzy " w egzy­
stencję m iędzynarodowej . socje-

są nató- 
kierowni­

czym wyzszegc rzędu.

Zburzyć państwu
Tow arzystw a ta jne dzielą się

chwilach, kiedy nie bpodzew z 
się, aoy go dostrzegano"). Illum i 
naci bawarscy m ieli około 1.5D0 
przew idzianych w statucie spo­
sobów 1 tricków  szpiegowskich, 
w łącznie ze śledzeniem „braci”

Ten ostatni projekt pochodzi z 
parlam entarnego K ola  Rojników 
i przewiduje, że ubezpieczenie 
obejm ie od 75 dc 100 procent Ru­
my należnych spłat rodziauych- 

Ju t przy waie»ie inu  ustawy o

Z »  n .  P i  n a  w t f u w n l
Nowa Kampania bezb o żm u a

Bolszew icka propaganda „P ło ­
m yka" i komunizuj^ca działa l­
ność członków Z. N . P. jes t ju ż 
dawno znana społeczeństwu i nie­
raz ju ż rodzice dzieci wy stępo-

zazwyczaj na stopnic niższe, przy j podczas snu. Na stopniu 4,tyni 
gotowawcze, i stopnie wyższe, ua 
których udziela się adeptom istot 
nych „ta jem n ic". Osoby panują­
ce (monarchowie, prezydenci) 
wciągane z «  w zględów  oportuni- 
stycznych do masonerii, nie by* 
waja zazwyczaj dopuszczane ao 
stopni wyższych, cc jest zrozu­
miałe. bo tam dow iaduje się a- 
dept, że ajjy osiągnąć cel, dla któ 
rego założono „Zakon" trzeba; 
wygub'ó relig ie, zburzyć państwa, 
unicestw ić wszelkie instytucje

co p ierwszy krok na drodze wy- 
trzebieu ia te j potężnej a złowro* 
g h j  instytucji. W e Francji w ła ­
dze państwowe, s fe ry  katolickie 
i  organ izacje narodowe znają 
j o l  • nazwiska około 60.000 wol- 
nomularzy. N ie  pomogło to do u- 
chrom em a Francji przed rząda­
m i Frontu Ludowego, czyli coju- 
azu W ielk iego Wschodu z kotnuni 
etami, bo nad Sekw arą nanuje 
tradycy jn ie  system polityczny, w 
którym  władza jest marionetką to 
ręku ekspozytury m asonerii; par 
t ii radykalnej. Jednakże ujawnię 
n ie to większości czynnych człon* 
ków lóż jest ogromnym atutem 
w  ręku sił, broniących Francji 
przed ostateczną anarchią i zdzi­
czeniem moralnym.

U nas ośrodek akcji
Przeprow adzić  ten postulat i 

w ytrzebić w p ływ y masońskie z 
Polski, tak zakorzenione w szkol­
nictw ie, w św iecie literacko-inte- 
lektualnym , w  prasie 1 w ogóle we 
wszystkich ośrodkach kierowni­
czych naszego życia kulturalne* 
go, będzie niezm iernie trudno. 
Masoni polscy są nieliczni, ale

nowicjusz zobowiązany był opo­
w iedzieć całą h istorię swego ży ­
cia, co było najsiln iejszym  wę­
złem, łączącym gc z organizacją. 
( „ T t r a z  ich trzymam —  mówi 
W eishaupt o te j „p rób ie " —  je ­
żeli zechcą nas zdradzić, i ja  też 
mam ich sekrety", „G dy zacboru 
je  Brat który —  powiada Statut 
M m erwalnycn —  drudzy Bracia

Jak wygląda hasło —  „frontem do wsi”
7 . 5  g ro s a a  n a  k u l tu r ę

w jednej gminie wiejskiej

ty  zamaskowanych. A le  to d op .e -: społeczne i prawa moralne, ska
sować własność, zniszczyć filozo­
fię , nauki i sztuki, oraz wym or­
dować wszystkich ludzi o peglą* 
dach odmiennych. Zasadą podsta 
w ow ą- masonerii jest orzeciez 
„powrót do raju  ziem skiego"; do 
porządku natury, wykluczającego 
wszelką moralność 1 cele wyższe 
życia ludzkiego. W symbolice ma 
sońskiej „kam ień n iepolerrw any" 
tó czlów iek dziki ale wólny. , ka­
mień stłuczony”  to człow iek dzi­
siejszy. ..zdeprawowany”  przez u- 
czucia rodzinne, prawo, relłjpę, 
naukę, wspólnotę narodową, mi­
łość o jczyzny i t. d.. sas „Kamień 
polerow any", to  „Syn św iatło* 
ścf‘\  brat.mascn, który w yzw o lił 
się z tych wszystkich przesądów 
J w ró c ił do stanu pierwotnego 
Stąd słowa przysięgi Illum ina- 
tów : „O d tej ęhw ili jesteś zwol-

W  03 ca tr. im roku budżetowym 
w>dutki wszystkich gm in w ie j­
skich wyniosły w sumie 93,5 m i­
liona złotych, a łącznie i  w ydav 
sami nadzwyczajnym i 100 m ilio­
nów złotych- 

Najpow ażn iejszą pozycję stanc 
wią oczyw iście t. zw . wydatki oso- 

powinui go ,ezprzestannie pilna- ( (KJWe) przeznaczone na penaje 
wać, naprzód dla umocnienia je- j wóju ,Wl pisarzy i innych pracow - 
go  ducha, czyi zapot.ezeria, ab j niKów gminnych. Pochłonęły one 
przez bojaźń śmierć, nie wygadał p0nad 30 m ilionów złotych. Na 
ta jem n ic; po w tóre aby pochwyci zdrow ie publiczne przeznaczone 
li wszystkie pisma Zakonne, któ­
reby mogły znajdować sie przy 
chorym” . T o  asystowanie śłeacze 
„b rac i”  przy łożu um ierającego 
njasona, fest obyczajem  powazt

jest tylko 7 m ilionów złotych, zaś 
na popieranie rolnictwa zaledw ie 
1,400.000 zł, co przy ilość, 3.138 
gmin w iejskich w Eolsce, czyni 
446 zł na gnunę.

w ali przeciw  rozkładowemu dzia­
łaniu związków ców.

Eolszew ickl charaater propa­
gandy Z N  P . stw ierdził sąd w  
motywach wyroku w  rozpraw ie 
nad „P łom ykiem ", wsieazując, że 
nie tylko zaicwestiouowany N r. 25 
tego pisma,, a le także i poprzedni 
m ają charakter celow ej propa­
gandy sowiecKiej. ProKurator S zr  
pula zeznał, że współpracują w  
„Płom yku”  osoby, prowadzące ak­
c ję  komunizującą.

N iestety, w ładze szkolne : n ie 
wyciągnęły u a le iy tjch  kouoekweu 
cyj z wyroku sądowi go i nie za­
interesowały się b liżej zerzutam- 
postawionym i przywódcom i  N . 
P. w prasie. W ywołało to ten sku­
tek, te  prowodyrzy zw iązkow i z

N a rczw ój kulturalny, oigaru- 
zowarne domów ludowych i mblio-

u k  i K K n r a t M  w  „ brJ„ eJ p „ , 5.4Cm  w

£ * "  c a u e k  — a .N ł  jedną w fęc gm inę w iejską w y­
pada 7,5 Ktosza na Dodnisuienic 
kultury wsi-

Jeszcze
0 T-wie Medycyny Zapobieg^wriej

Yfc‘ związku z naazymi infomaciiini nośc. Również pp.: kierownik działu - . . . . . .  .. ■■ •chnie Już stw ierdzonym ). ..      , . .
o rewizjach i aresztowaniach w i  ow. j dezynfek. ji, bolesła n aydzyiiskt i ui- 

P ra w o  Ż yd a I fllterCl Medycyny /Zapobiegawcze1, aowiadu- kas^nt Piotr Marczyński _  zatrr/ma.
. . . . .  jemy iif dodatkowo, że docnodzenii; I ni w dniu 25 ‘isiopada zosta' po w;

n  m rsonern cb 'w ią zu je  vv .sprawie dwóch aresztowanycn pra jaśnieniu całe] sprawy natychmiast
da : „W sz: ^tko co jest użyteczne cowników I o warzy stwa zostało umo  ̂| zwolnieni z aresztu.
Zakonowi jest aktem cnoty” . Do-, ,zone a oni sair: wypuszczeni na wol 
zwolojra jes t kalumnia, zdrada 
najbliższych, zabójstwo, truciciel 
stwo, o ile to zbliża organ izację 
do je j  celów . Stąd, pytanie d la ,
N ow ic ju szów ; „Czy p rzyzna jec ie ) 
zukonowt prawu życia i śm ier-j

Afera w przemyskiej KKO
c i? "  Odpowiedź brzmi m in.

Szyny polskie
do Iranu

W  dn. 4 grudnia r. b. została 
parafowana przez rząd irański w 
Teheranie umowa na dostawę 

i szyn kolejowych i akcesoriów do 
j Iranu z firm ą Kampsaa, prowa­
dzącą roboty przy budowie kolei

Dlaczego p. starosta tuszuje?
N a cmentarzu w  Krakow ie kraczają... loOU sł. 

popełnił samobójstwo Jan K or-j jedzcze dziwn iejsze jes t żfc 
„R»,ąd nie w ie le  straci (na  sabi- pak b dvr Komunalnej Ka&y O- że jeden z urzędników współpra- 
ciu niewygodnych lożom ), bo na g-CZęclności w Przem yślu, oska r-1 cu jący ze starostą w w w a ł pnad- 
m iejsce jednego znajdzie zawsze 0 gzereg m alwersacyj. Lu. stawiciei* prasy i zażądał od nich 
innych, zaś Zakon zyska” . Szc*e- stri , j a ^g j^g j wykazała dc,-,żeby nie u jaw nia li rozm iarów  a.

niumina^' w i -  tychczas brałl oko}o 85 *y8. rf.

M imo tak poważne nadużycia 
Korpakow i zezwolono na w y­
jazd z Przem yśla, a starosta 
przemyski Rem iszewski wydał ko

nie na różnych bardzo wysokich 
i  wpływowych stanowiskach, pc t  ird68 lcie j>  
siadają  zas poparcie po ięgi ta­
k iej, jak zorganizowane żydo- Jednocześi ie nabrała mocy o- 
stwo (jak  wiadomo doktryna Ju- bow iązu jącej umowa m iędzy fłr - 
daistyczna Talmudu i  podstawo-] ma Kampsaz a  organ izacją  e k i - |
w a doktryna masońska są sobie ] portową hutnictwa polskiego f .r - jg w n łt ,  apoKaliptycznc scen; pu-j 

bardzo blik’'e ).  „A B C 1 
słusznie, że o w iele

go ln ie Tllumir.ac:, fih a e je  wyż 
sze, powstałe z rytu „Ścisłe j Ob. 
serw y” , a rządzące masonerią, 
posługują się bezwzględnie tym 
„praw em ".

ZniszczyC hydrę
M asoneria pracuje powoli. O- 

glus*a i zatruwa sumienia, dewa­
stuje umj'sły, wsącza stopniowo 
swe potworne absurdy m istyczne, 
łż  wreszcie odwartościowawszy 
wszystko, co stworzył duch ludz­
ki, rozją trzyw szy na jc iem n ie jsze ! 
instynkty, rozpętu je anarchię,]

fery . Równocześnie aresztowano 
lustratora 
górskiego, 
w ał”  z Korpakiem.

T rzęsą  podkreślić, te  bezptśred

ponownie do 
ofensywy. Za maio im było ła­
mów „K u riera  Porannego" i p łat­
nej obrony akaćem iaa Rzym ow­
skiego, rozpoczęli nową kampanią 
polityczną w  „Dzienniku Poran­
nym". W ystąpien ie antykatolickie 
prezesa KolankI i z jazd Z N. P . 
w  Swięcianarh. połączone z akom­
paniamentem radia moskiewskie­
go, oraz awantury nauczycieli 
bezboim ków w  Grudziądzu, sa 
groźnym memento n? przyszłość. 
W idać z  tego, że akcja buzboinf- 
cza na terenie Związki* będzie 
stale się rozw ijać.

Ust p. Mickiewcza
Cd p. St, M ackiew icza, redakto­

ra „S łow a " wileńsKiego, otrzym u­
jem y poniższy lis t:

wielce Szanowny Panie Reaakwrze 
W  „D/ienmku Popularnym'”  n-ejald 

p. W. P. omawiając w ruoryce „Przr 
Rady Pow iatow ej Za- gj8(j prasy”  jedną 7 konfiskat „S low t” , 
który „współpraco- które są tal. częste w ostatnich cza 

cach, oświadcza te spotkała nas kon 
tiskata za pornografię.

Pozwoli Pan uryraii na łamach 
swego pisma opinę, że rego rodzajum uaikJt, W k tórym  tw ie rd z i, t e ' n ią k on tro lę  n u l kasą sp raw ow a ł ^  ^

sprzeniew ierzone sumy nie prze- starosta Remiszewsl . N ie była ogjczerytwem wypowiedzianym o 
______________  i,   i— 1 zbyt dokładną, skoro m ożliwe by- przyc7*Tiact ko iflskai*1 ni* podlega­

ły tak poważn i nadużycia. 1 iąfvm jar wiadomo ujawmenitJ, pp-n i : i a h  t i a .-

zaznacza mą Polski Eksport Żelaza Sp. z o stoszenfa cyn ilizacji, takie obser . 
ła tw iejsza  o., Katowice, na dostawę 20.000 wuiem y dziś w  H iszpanii. To  cze j 

jes t walka z komun zmem, Irióre..' ton szyn Kolejowych } akcesoriów  ka i nas. jeże! i nie opancerzym y
go cele 1 metody są znane, niż z do Iranu, 
masonerią, co do której panuje u 5.650.U0D zł.

w a r io śd  okołc się zawczasu przeciwko te j we-
■ żami syczącej Meduzie.

i t » n *  i « * « u .
P I J  H E R B A T Ę  

„ z  K O P E R N I K I E M -

■ i , iH
WA«SŁ IOW. HANCtO Mtt»At«

A. OUgoksckl, W. WnrJ,.l«w»kt

WAiSX*WA ttACKA }J
SW.̂  w WfLMi. ul MłCAltwCZA J«

Pierwsze posiedzenie
Rady h ie łs k  «i| m . Łodzi

Tymczasowy prezydant m. Ło. 
dzi zwołał piarwsze posiedzenie 
novoobranej rady m iejskiej na 
17 bm. o godz. 19.80. Na porząd­
ku dziennym figu ru ją  2 snrawy: 
ustaienie liczby v ice prezyden­
tów i  upoi ażeń czforków  zarządu 
miasta.

winna się zająć korporacja dzienni­
karsku

W nadziei, ie  podzieli Fan m j po- 
gląc j nie Oumówi zam iszczenia tego 
Csm, zasyłam wyrazy itd,

Stanisław M ack iew icz 

Oczyw iście pogiąd p. M ackiew i­
cza jest całkow icie uzasadniony- 
Obyczaj polerr.izowania ze skonfi­
skowany nv artykułam i m'tsi być 
potępiony.
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PANI P R E Z E S  I S-KA
F o ł A i i e ś ó  ę b y c z a j o

—  A  c ó ż  n a  t o r z e  w y ś c ig o w y m  s ł y c h a ć ,  p a n ie  1 a u b m a n
L u b
—  K t o  b y ł  n a  p r e m ie r z e  w  „ C y r u l i k u  ?“
I  T a u b m u n  m u s i a ł  o p o w ia d a ć .  A  p r e z e s o w a  w o d z i ł a  p o  

r o z m ó w c y  s p o k o j n y m  n a p o z ó r  w z r o k i e m .
W z r o k  t e n  z a c z ą ł  w r e s z c ie  T a u b m a n a  m ę c z y ć ,  C z u ł  c i e ­

p ł o  id ą c e  o d  k o b ie t y  i  j e g o  w s c h o d n io  k r e w  k r ą ż y ł a  s z y b c ie j  
w  ż y ł a c h ,  a  w  m ó z g u  k o t ł o w a ł y  s ię  j a k i e ś  n ie s f o r m u ł o w a n e  
m y ś l i  i  p r a g n ie n i a .  O b e j m o w a ł  c h c iw j m  w z r o k i e m  n o £ ji, 
o p le c io n e  b ł y s z c z ą c y m  j e d w a b ie m  i  d o t y k a ł  r z u t a m i  ź r e n i c  
t e k k o  z a p u d r o w a n ą  t w a r z  p r e z e s o w e j .  A l e  w  tw a rzy^  tej^ n a ­
p o t y k a ł  o c z y  l e k k o  z m r u ż o n e  i  o w ia n e  m g ie ł k ą  i r o n i i .  C o f a ł  
u a  t e n  w i d o k  s w ó j  w z r o k ,  p r z e n o s i ł  g o  n a  f i l i ż a n k ę  z  kew *ą  
i  w l e w a ł  d o  s w y c h  ż y ł  s t r u m ie ń  o c h ło d y .

.  P a n i e  T a u b m a n ,  —  m ó w i ł  s o b ie  —  j a k  i i i t e r e ; ,  t o  n ie
r o m a n s .  I n t e r e s  n ie  l u b i  r o m a n s e .  Z  n ią  r o m a n s e 9 F !u . f i u !  
D a ł b j m  z a  t o  d o o ć  d u ż o . . .  W ię c e j ,  n i ż  w a r t  j e n  b r y l a n t  n *  
- j ę k n y r a  p a l c u ,  c o  s ię  p o  s t o le  b ł ą k a  A  m o ż e  s p r ó b o w a ć  1 
l i i o g f  m ie ć  s z c z ę ś c ie ,  ”a  m c  g ę  w y le c ie ć  z a  d r z w *  —  t  w t e d y  
r a t e r e s  d i a b l i  w e z m ą .  J a k b y  s ię  u d a ł o , m u s i a ł b y m  d u ż o  
rv t ra c ić .  J a k b y  s ię  n ie  u d a ł o  —  s t r a c ę  w ię c e j  Z k a l k u ­
la c j a ,  P a r n e  T  a u b m ą n ł  u w a ż n i e j

A  p r « <  sow a  m y ś la ła , p a tr zą c  n a  n ie g o :
—  G d z ie ż  t w ó j  t u p e t ,  ż y d z i e ?  P r z y s z e d ł e ś  p o  t e n  p a p i e r e k  

i  n ie  m o ż e  c i  to  p r z e z  g a r d ł o  p r z e le ź ć .  C h c ia ł b y ś ,  b y m  c i  
u ł a t w i ł a  o m ó w ie n ie  te g o  in t e r e s u  N i c  z  te g o . P o m ę c z  s ię  
t r o c h ę .  A  n a  k o l a n a  m :  n ie  s p o g lą d a j,  br> m e  d la  p s a  k i e ł b a ­
s a .  T w o j e  m i l i o n y  d o  k o l a n  m i  n ie  s ię g n ą .  A a  j i r d z o  n u  
ś m ie r d z i s z ,  z b y t  m a s z  w y ł u p ia s t e  ś l e p i a  i  w ło c h a t e  ł a p y .

I  p o s t a n ó w  i ł a  s o b ie  p r e z e s o w a ,  ż e  j e ś l i  „ t e n  ż y d z i a 1'  
z a p y t a  o  u p r a g n io n y  p a p ie r e k ,  p o w ie  m u ,  ż e  g o  j e s z c z e  m e  
m a ,  c h o ć  s p o c z y w a  s o b ie  —  z ł o ż o n y  w  c z w o r o  —  v  k r o k o ­
d y l e j ,  p a c h n ą c e j  t o r e b c e .

A  T a u b m a n  c z u ł  p o  p r z e z  tę  ą t m o s t e r ę  p r z e k o r y  i  u p o r u ,  
ż e  n ie  w y k r z t u s i  z  s ie b ie  te g o , z  c z y m  t u  p r z y s z e d ł

W  w a ł  w ię c  i  s k ł o n iw s z y  s ię  g łę b o k o ,  ż e g n a ł  G r y w l e w i ­
c z o w ą .  A  o n a  m y ś l a ł a ,  p a t r z ą c  n n  j e g o  s y lw e t k ę  w  g a r n i t u r z e  
o d  d o s k o n a ł e g o  k r a w c a :

—  R o b i  d y s t y n g o w a n e g o  s a lo n o w c a ,  c h c i a ł a b y m  c ię  w i ­
d z ie ć  p r z y  u b i j a n i u  g e s z e f t u ,  m ó j - t y  A n g l i k u !

A l e  g ł o ś n o  m ó w i ł a  u p r z e j m ie :
—  Ż e g n a m  p a n a ,  r e d a k t o r a .  D y ł o  m i  b a r d z o  m i ł o
l  d o p ie r o  z  p r z e d p o k o j u ,  w r ó c i ł a  z a w ie d z io n e g o  g o ś c ia .
—  B y ł a b y m  z a p o m n ia ł a ,  r e d a k t o r z e !  M a m  t u  p r z e c ie ż  

t e n  p a p ie r e k  d l a  p a n a .  k o  z a m ó w ie n ie  n a  s t o ł y  b iu r o w e .  
Z e c h c e  p a n  c h w i l ę  z a c z e k a ć ,  z a r a z  j e  z  s y p i a l n i  p r z y n io s ę .

I  z n i k ł a  w  d r z w ia c h .
T a u b m a n  o d e t c h n ą ł .  J u ż  s ię  l e k k o  o b a w ia ł ,  i e  u p r a g n io ­

n y  p a p ie r e k  n ie  d o j d z i e  d z i ś  j e g o  r ą k .

A l e  o t r z y m a ł  g o  w  p o d z i ę k o w a n iu ,  a  u k ł o n a m i  g a l - n i a  
y ry c k o d z ii  d o  g rzed £ ok o ju <  C z u ł  s ię  s d p ie js z y  i  sw o b o d n ie 1'

s z y  s i l n i e j s z y  r . a d  t e n  c i e m n y  w z r o k ,  r o  gc o r z y  s t e le  t a i
d ł u g o  m ę c z y ł .  Z a p r a g n ą ł  n a g le  o d e g r a ć  s ię  z  le k k a *  w ię c  te i 
w  p r z e d p o k o j u  p r z y p o m n ia ł  s o b ie  n a g le :

—  P r a v 7d a ,  m a ł a  p r o ś b a  d o  s z a n o w n e j  p a n i :  m a m  s i o ­
s t r z e ń c a ,  b a r d z o  n u ł e g o  c h ł o p c a .  W ł a ś n i e  p r a w - 1 s - io b c z y *  
J e s t  o a r d z o  z d o ln y  i  p r a c o w i t y .  M a  n a r z e c z o n ą .  K o c h a j ą  nę  
b a r d z o ,  a le  —  b ie d a c y  —  o b o j e  b e z  p r a c y .  B ę d z ie  p a n i  p r e z e ­
s o w a  w  d o b r o c i  s w e )  z a o p ie k o w a ć  s ię  n im i !  J a k a ś  a p l i k a c j a  
s k r o m n ie  p ł a t n a  d la  n ie g o  i  n i e w i e l k a  p o s a d a  d l a  n ie j  
u s z c z ę ś l iw i  i c h .  M o g ę  l i c z y ć  n a  d o b r o ć  p a n i  p r e z e s o w e j ,  n ie ­
p r a w d a ż ?

P r e z e s o w a  c z u ł a  s ię  p o b i t ą  p r z e z  te g o  s p r y t n e g o  z y d k a .  —  
U m i a ł  p r z e c z e k a ć  c h w i l ę  u ie o d D o w ie d n ią ,  p r z y c z a i ć  s ię  
i  u d e r z y ć  w  s a m ą  p o r ę .  T e r a z  t r i u m f u j e  w  d u c h u .

Z ł a  b y ł a ,  a ie  s c h o w a ł a  tę  z ł o ś ć  g ł ę b o k o  w  6 e r c u  i  z  u ś m ie ­
c h e m  p e ł n y m  u p r z e jm o ś c i  c a p e w n ia ł a :  * . . . .  1

—  A le ż  o c z y w iś c ie ,  r e d a k t o r z e .  D i a  p r z j j a c i ó ł  p s z y s t k o  
z r o b ię .  N i e c h  c i  m ł o d z i  p r z y j d ą  d o  m n ie  —  p o w A c d z A n y  
p o j u t r z e .

—  Ż e g n a m  p a n a ,  ż e g n a m !

Z  T a u b m a n a  s p a d ł a  c a ł a  m a s k a   ̂ u p r z e j m o ś c i ą  k u l t u r y ,  
d o b r e g o  w y c h o w a n ia  B y ł  z u p e ł n i e  i n n y m  c z ło w ie  J e m ,  m s  
o g la d a e  g o  b y ł o  m o ż n a  p r z e d  k w  a d r a n s e m ,  w  s a lo n ie  p r e z e ­
s o w e j  R o z w a lo n y  w r f o t e lu  z c y g a r e m  w  g r u b y c h  v  : : r " a C i i, 
m ó v * i ł  d o  p o c h y lo n e g o  n a d  n im  z  u s z 3n o w ra n ie m  m a g i s t r a

K r ó w k i :  .  , . . ,
—  ^ a n ie  K r ó w k a  k o c h a n y !  Z  t e g o  d o k u m e n t u  p o t r z e b u j ę

s z e ś ć  o d p i s ó w .  A l t  j u ż  J a  c r e k a m ! ^
     KO. « .  Ł.J
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f  p l e m K  a
K l, Trzeciak w  „K u rierze  Byd­

goskim " pisze, że :
Przeciągnięcie linii li tnarkacyjnej 

między młodzieżą polską a żytluw 
sną we wszystkich b «  wyjątku za- 
uiaaacb naukowych, ra^howa mło- 
dziej polską od zgubnych wplvwów 
moralnych i komunistycznych ze 
strony młodzieży żydowskiej

Lepie] późno-.
Staruszek „C zas" zauważył 

przerost biurokratyzmu i p isze.
N i. jonu zczenii: do rozrostu biuro- 

kraĄi pizy <u azji komroh budżeto­
wej, jest dziś pierwszyn o bo wiąz 
niem izb ustawodawczych wobro 
kraju ł społeczeństwa

Szkoaa, żc staruszek, będąc 
w iernym  filarem  obozu Sanacyj. 
to go  nie umiał wcześn iej prze­
ciwdziałać rozrostow i biurokra­

c ji

N ieb ezg le rzn a  za b a w a
Naw iązu jąc do akcjs „A B C “  p 

Cai M ackiew icz pisze w  „S ło­
w ie " :

Jako Konkluzje na użyiek nasze 
ga terenu należy powiedzieć: Dzieci 
w wieku ~zkoinym emocjonuj* się 
oeansani spirytystycznymi. ludzie 
dorośli lożami. A  iediui ■ druga za­
bawa jesi niebezpicezti a. PW w sz« ni 
zczj nerwowo człowieka, druga po­

pycha człowieka do ni .-..kreślonych 
międzynarodowych związków. Zaw­
sze sie w.- r kim się masonerię za­
czyna sic nigdj się nie wic, z kim 
się ją  skończy. Kampania o ujawnię 
nit masonem jesi ze wszochmW 
rozuądwL

W ydaje się jednak, te  p. Cat 
M ackiew icz nie docenia niebezpie­
czeństwa in ! sońskiego, kładąc na­
cisk na konieczność w alla  z „na­
p raw ą" A  przecież „napraw a", to 
w  ten czy inny sposób pełni ro lę 
organ izacji pomocniczej dla ma­
sonerii.

m  'm m atm  w ic chu ?
^ S ^ v i y  p o z i e  m  ż y c i a

p o d n o s i  s i ę  b a r c z o  p o w o l i
Bardto ciekawe j pouczając-e da 

ne o poziomie życia we W łoszech 
podaje w  jeanej ze swych kores- 
poudencyj rzym&cich dttonrik  
„F ran k fu rter fceitung".

Zaznacza on na wstępne, że w 
ciągu ostatnich azaesięcioleci ia - 
ryoowujo aię we W łoszech, jeś li 
cnoosi o okalę tyc ia  szerokich 
mŁL, postęp n iew ątp liw y. Można 
go było dostrzec ju ż  w latach 
przedwojennych, a  rządy fa&zy- 
utcwsiue przyczyniły się do tego 
poetępu w  stopniu bardzc poważ­
nym

P o żyw ien ie  w Kaloriach
P .w n ą  m iarę skalii życia aaje 

naga rodzaj odżyw iania się nu»s. 
Obliczone w  kaloriach wynosiło 
ono w latach 1910—-191 i  oa dzień 
i głowę ludności 2 983; w  pięcio­
leciu 1926—-1930 bardzo się po 
lepszy ło, gdyż wynosiło 8 350 ka- 
lo r i ,  lecz w  okresie 1930— 1933 
spadio do 3.291 kalorii. Stało się 
ło z przyczyny ogólnego kryzysu 
gospodarczego.

Jeśli uwzględnimy, że przy śred 
mo wytężor ej pracy fizycznej or­
ganizm potrzebuje 3.0o0, a  przy  
ciężkiej —  nawet 4.000 kalorii, 
ludność zaś W łoch, siedząca na 
roli, musi w łaśnie ciężko praco­
wać fizyczn ie, —  dojdriem y do 
wniosku, i t  w  w iciu  wypadkach 
skala wyżyw ien ia Jes! o w ie le  za

niska. W łaśnie typowo roln icze o- 
k rjg i, jak  KaU bria  czy Sardynia, 
odżyw iają się wybitn ie niedosta- 
leczm e, gdyż tam ilcść kalorii aa 
głowę j dzień nie dochodzi nawet 
do 2.750.

Krzeludn*enle  
w  m .eszKan ach

Jeszcze w ięcej, a m ie li w zakve- 
aie odżyw iania, mają W łochy do 
rrobitmia w  dziedzinie mit-szka 
niowej Przeciętn ie na jedna izbę, 
w licza jąc i kuchnię, wypada tam, 
według statystyki z r. 1331, 1.4 
osoby. A  w  skupieniach ludzkich 
powyżej 100 tysięcy mieszkańców 
niemal trzeci? część ludności by­
tuje w  warunkach przeludnienia, 
to znaczy, że na jedną izbę wypa­
da w ięcej, n iż dwie osoby N a jgo r­
sze stosunki mieszkaniowe panu­
ją  na jdłudniu Wioch, gdzie zda­
rzają się nieraz wypadki, i t  «■ 
Jednej izo ie mieszka ponad pięć 
osób. T aa  np. piąte część ludno­
ści Neapolu —  miasta niemal mi' 
lionowego —  w  tak strasznych 
właśnie mieszka warunkach.

W y ro k i odsetek  
ana tabetbw

PĄWnym wskaźnikiem dobroby­
tu luidno&u jbst te t  stan ana lfa ­
betyzmu. Pod tym względem  Wło­
chy zjednoczone odziedziczyły 
bardzo smutny upadek, to też na-

Zzżydzenłe przemysłu
grozi obronności pańslwa

W pływ y żydów ski«  na Śląsku i 
Zagłębiu Dąbrowskim przypom i­
nają pod względem  rozległości i 
potęgi finansowej sytuację żydów 
w N iemczech przed przewrotem

narodowo - socjalistycznym .
Handel w  ośrodkach m iejskich 

opanowany je s t prze# iydó>v up 
w  Katow icach przeszło 6u proc. 
liandlu jest w  rękach żydowskich

Skarb państwa 1 polskie sklepy niszczy
ZydaurSki hćndet nielegalny

ratalnejW  oriatn im  czasie żvdzł zacz,i 
na ją  «u)Bować ns coraz szerszą 
skalą metodą handlu n ielegalne­
go  w  mieszkaniach prywatnych. 
W  Gnieźnie w  ciągu ostatnich pa­
ra  dni ujawniono trzy  takie nie­
legalne „h&naelki", a m ianow icie: 
f r z y  ul. Chrobrego 6, prowadzony 
przez zyd? W?jnbauma, przy uł. 
C ierp ięgi 6 — Moszuk Borensztajn 
prow adził cała biuro handlowe, 
w reszcie przy Sienkiew icza Ab- 
rara Jałoszycki prowadził przed­

siębiorstwo sprzedaży 
ga lanterii, firanek i t. p

W ypadki cytowane przez nos 
miały m iejsce na Póm orzur gazie 
żydów jest mało. Można sobie wy­
obrazić ja *  kw itnie tydowak' nan- 
del n ielegalny np. w  W arszaw ie, 
niszcząc sklepy polskie i powodu­
jąc olbrzym ie straty skarbu Pań­
stwa,,

V ladze muszą zdecydowanie 
przystąpić Cso tępienia n ielega l­
nych handelków żydowskich.

Newe rozporządzania
w Dzienn ku Ustaw

W ZA JE M N E  Z N IZ K I CELNE  
P O U K O  - FRA NCUS1 IE 

JI dniem 7 bm, wprowadzono w zy- 
Cif doaatkowy protoku! do prowizo­
rycznego układu hanaioweg’-., zawar­
te*? i8 lipca br. z Francją, Protokuł 
rrzewiauje zn.żk, cis od importu <lo 
toinę!1 ziemniaków dn użytku fanrvk

W  C h o r (b iz w ilc a r ta ) toczy aię 
óbecn proce* o zabójstwo p rz y  
w ódey h itlerow skiego , W ilh e lm a  

G ustloffa

Znów nadużycia
w u Lądzie sksrnow ym
W łaaze policyjne aresztowały 

W Raw ie Maz. Zdzisława Bu­
rzyńskiego urzędnika m iejscowe­
go urzędu skarbów ego, pod zarzu 
tąm nadużyć.

Eurzrróski dopuszczał się Systfc 
m a tycznej kradzieży 
podatkowych.

mączki ziemniaczanej, oraz zniżki o- 
ptat Ltoencyjnyrh od importt: jaj. 
Polska naiomiast uJzieB zniżek cel­
nych na import kwiatów, bukietów, ae 
rów, oliwy t \v,r niemusującycu. Pro­
tokół normuje również rozra.-iiunek 
dewizowy za tę wymianę,

r o z r a c h u n m  
POL&KO - SZWA JCARbKlE 

kczporząazeniem Prezydenta Rz<*. 
. cypospolitej wprowMzcno tymczasc 
wo w  życie uicad pomiędzy Poiską a 
Szwajcarią i rerrezentou anym przez 
ni* księstwem Llchtensrdn z ja listo 
pada rh. dotyczący likwidacji wzu 
jemnycti rozrachunków handlowych 
prowadzonych przez Polskie Tow. 
Hanulu Kompensacyjnego i Banu N< 
rrtdowy Szwajcarski, powstałych do 
aO iseorada b.

Ukłaa przewiduje wzajemne stop­
niowe -arachowywanie spiat 'vieray. 
cieli i dłużników z obu rtrwi w  PO 
rządku ętironoiogicznym nr kontach 
obu wymienionych Instytucji-
PR7ECHOW YW  ANIE PROTESTÓW  

W EK S U
Rozp jrządztnle ministia sprawie­

dliwość ustairlo, ic  notaiiusi.' i ” rzę 
dy pc. ztowe n og* niszczyć odpisy 
protestów weksli T czeków dopiero po 
up-ywie czterech i?t od ich .p o ra ­
dzenia.

U L A T W lE M a  ęr U Z Y S K A N IU  
ZA SIŁK U  BLZROÓUC' \ 

RuŁporządzcniem ministra opieki 
Rpolevz.nej zmniejszona do * dni licz­
bę dni nrtev policzalnych jako ty* 
dzień ubezpieczenia w ciągi1 ostatnie­
go rok; w  stosunku do rozrohatnych 
robotników beronowyeh, którzy zgło­
szą się o za s ili w okresie do j j  t ar- 
ca 1937 r.

K tU k O W N ia  KOM ISJI 
jV’SCVPI INARNYC H 

Urządzeniem mnistra spraw wew­
nętrznych micnowary został przewód 
niczącytn komis;! dj-s:yplinarnej przy 
M. S Wewn. dyrektor biura Piotr 
Igieiski, przewodniczącym odwoław- 

n i-n 'ró zv  , komis, a^ypbnarnęj dyrektor 
ńepanamentu Witold Zbikowski, a 

I rzecznikiem dyacyr^ramytn naczri*

w et w  dziesięć la t po zjednocze­
niu -— w  r- lb& l —  ilość ana lfa ­
betów w y jo s ila  6? proc. W r 7 911 
spaata ona dc 31 proć., w  r. 1921 
wynosiła ju t  tylko 27 proc., a w  
r. 1931 —  21 proc. Pam iętajm y 
jednak, ze w  tej statystyce brane 
są pod uwagę osobniki dopiero 
powyżej 6 lat- A le  i pod tym 
względem  panuje w e Włoszech 
duża i różnorodność, bo w  takiej 
np. K a iaorii jeszette w  r. 1931 
połowa ludności nie umiała ani 
pisać, ani czytac. W  r. 1930 każ­
dy co dziesiąty rekrut byl «nalla< 
betą, a w r. 1934 6.4 proc. wstę­
pujących w  zw iązki małżeńska? 
męzczyzn i 10.6 proc. kobiet nie 
umiało aktu ślubu podpisać.

Bardzo charakterystyczne jest 
dla stosunków włoskich poawoje- 
n’ e się niemal obciążeń na rzecz 
skarbu, opłacanych teraz prze* 
głowę ludności O ile  bowiem, li­
cząc w  lirach ziotycn, obciążenie 
to wynos.ło w  r. 1913 64.89 lira, 
w r. 1921 urosło do sumy 99.32 
lira, f  w  r 1331 nawę. do 124.9 
lira. Pon iew aż ostatnie la u  po- 
jfcawiły W łocny wobec aowycb za 
dań (np. wojna abisyńska), w ięc 
n iew ątp liw ie obciążenie na rzecz 
skarbu w  okresie ostatnim jes z ­
cze wzrosło, jest w ięc bardzo wy­
sokie.

20L z lo ty rh  rocznie  
na g ło w ą

Ja* bardzo oezczęćm i ży je  
znaczna część ludności W łoch, 
coluicy, wynoszący 4 m iliony ro ­
dzin i poiowę niema? całego za­
ludnienia, świadczą wydatki na 
utrzymanie aa głowę rodziny.

Całkowity b tjd iot roczny wyno­
sił na głowę rodź- ny oa 704 Hrów 
(na S ycy lii) do 2590 lirów  (w  do­
lin ie Tyb ru ). W  tych liczbach po­
zycja wyżyw ienia stanowi od 60 
do 81 procąnh Jeśli zważym y, że 
giełaowy kurs lita  wynosi trochę 
w ięcej, n it 25 * :o s z y , otrzymamy, 
że niekiedy catoroczny oudżet na 
głowę rolnicze? ludności wynoBi 
niecałe 20o zł., a suma ta obejmu­
je  ju ż  i własną wytwórczość 
z ro li.

Jest to dowod?® n iebyw u.jj o- 
; szczędnośoi. Zresztą ipotób  odży­
w iani? się Włochów je s t  przysło­
w iowo skromny Główne pożyw ie­
nie stanowi tam zupita jarzynow a 
z pewną ilością chleba A  parte­
rze np. czy też ci robotni, cy, któ­
rzy pracują w  poiu  daleko od sie­
dzib ludzkich, jada ją  bafdzb czę­
sto sam tylko chleb, zakropiony 
nie winem bynajm niej, lec? zw y­
kłą wodą iród lanę.

' i
Inna kategoria ludności —  ro ­

botnicy prteutysłow i i inni — w y­
nosi niepełne 5 m ilionów. Robot­
nicy tej kategorii zarabiali prze­
c iętn ie za godzinę w  r. 193C tyl­
ko dwa liry . a w  r. 1935 jeszcze 
m u e j, oo 1.C7 lira . W prawdzie 
ostatnio płace robotnicze we W ło­
szech nieco wzrosły, jednakowoż 
zwyżka ta n i° jes t tak istotna, 
aby m ogła poważnie odbić się na 
skal? żyd a  włoskiego robotnika. 
I  jego  w ię? warunki bytowania są 
raczej skromne. Zresztą cy fr , 
upoważniających do ogólnych 
wniosków w  te j dziedzinie staty­
styki w łoskie jeszcze nie posia­
dają.

5ax jesi takt

CjS.ypi na wewnąt^ia
“ O s ta tn ia  debata w  p arlam encie  
atig-elskim  w  spraw ie cówiadcze 
ni? p rem iera , dotyczącego ew en­
tua ln ego  m ałżeństw a kró la , była  
now ym  dowodem te j w ew nę-rzu i j  
dyscypliny, ja s a  cechuje naród  
ang ie lsk i. P a rla m e n t ang ie lsk i 
bez ró żn ie j przekonań p o litycz­
nych jed n o lic ie  poparł p re n ie rs . 
Jednostki w  ro a za ju  Whnstona 
C h u rc h illa  n ie  m ogiy w yłam ać  
się z  poa p re s ji m o ia ln e j, ja k a  
się w y tw o izy ia .

T a  ^otęzna d j^ c yp lin ?  w e­
w n ętrzn a , u trzym u jąca  się je s r-  
cze d r ii je s t je d n ą  z  na is to t 
n ie jszyc l. podstaw  potęgi a n g ie l­
skie. D ąże n ie  do w ytw o rzen iu  ta ­
k ie j d yscyp liny  w e w n ętrzn e j po­
w in n o  się stac udzia łem  każdego  
narodu, dążącego n ap raw d ę do 
potęgi.

Jioice Bez cóż

Dookoła ieryzysu konstytucyjnego w AngliiN ie  lep ie j sy tuac ja  p r z e s ta w ia  
się w  przem yśle. Obok całego sze­
regu przedsiębioretw  przem ysło­
w ych. k tó rych  w łaśc ic ie lam i są 
żydzi, ró w n ież w  większości przed­
siębio rstw  chrześcijańskich  k i -  
nowaicze Stanowiska z a jm u ją  ró w ­
nież żydzi.

W  najw iększym  k o te t ru is  w  
P o lice , k tó ry  za tru d n ia  z  górą  25 
tysięcy lu d zi, a m a ją tek  togo prr.e- 
Twz-sza budżet naszego państw a—
„W spólnocie in tero so w " jednym  z 
naczelnych d yrektorów  je s t żj-d 
—  R ado,, ski td a w m e j R appaport; 
oraz fak ty czn ym  k iero w n ik iem  
handlow ym  całego K oncernu i bę* 
daccgo pod jego wp-,Tvami t .  zw.
„poiSŁiego Eksportu  że la zs "  je s t  
ró w n ież  żyd —  Ł u c ja n  H o r o w if .

D yrektorom  naczelnym  o rg an i­
zac ji i sprzedaży w ęgła tegoż 
K cn c e m u  t. rw . „P rogressa" je s t  
par, Gol J«

D ru g i w ie lk i K ońcom  w  hagłę  
W u D ąbrow skim  „ M o d r ie jó w -  
K a n tk e "  o p arty  g łów nie  na  kap i­
ta le  żyda T o e p litza  je s t jeszcze 
w ięcej zażyczony. Naczelnym  dy-

K  nr^prnu ^ 1 ^  rw lązku  7 kryzysen kon sty tu cy jn o  s dynastycznym  w  A n g lii,
pnfKna „ u  i :,an ,- ,.  ? . -au. Vv i powstałym  w skutek zam torzonego przez * ró la  E d w a rd a  V IH -g o  
w m i w  tvm  10 lr?' • ' m ałżeństw a z A m erykanką p, Sunpsor., istn ie je  m ożliwość abayka
vv„mi w  tym  W e m . e  ; c ji k ró la , V  razte abdykacji, tron  kró la  A n g lii przypadłby obec-
dwaj żydzi o czysto 
-j- w iskaj-b Graczyński i Zakrrow 
ski. O bsj ci panowie nazjnuali rie 
daw n ie j, p ierwszy Spilrein, drugi 
poprostu Zaks. Mimo wyrzeczenia
się rtarego, rodowego nrzwiska 
ulubtonym towarzystwem  pana 
Graczyńsk.ego są jednak żydzi 
Gutmani, F iirsk  nbergi i inni.

\>w et „H u ta  P ok ó j" koncern 
w S I %  rządowy nie pozbawioną 
jest żydów na k erow nicsych  sta­
nów likach j. np, inż. M?jde- 

Dyrektorem naczelnym huty 
„F o rfu m " jedynęj w  swoim ro­
dzaju 4 polscu fabryk i rur 
F r v d « r ’k Cieszyński również żyd 
z pochodżonia.

P rze jd źm y te ra z  oo  innvch dżia 
łów  p r z e m i ły  

W  najw i?kszm » koncert?1'*  w ę­
głow ym  „R o b u r" p ra w ą  ręką pre. 
z??* F ą lterą  je s t d yrek to r K r a n -  
srtvk .

W  spółce A kcy jn e j Giesch*. któ 
re j faktycznym  w łasoicielcm  jest 
*łynny łfa rrim an  T Amer;-ki —  
grubą rybą " w  hutnictw ie cyn­

kowym jes t dr. A lberg.
W ie le  jeszcze drobnych „P ło­

tek" żydowskich umd owiło się w 
Syndykacie Pol-,ki eh Hut ^elaz-

A n g lli przypadłby 
nemu brata królewskiemu łu-. Yorfen, zaś następczynią tronu zostr 
łaby 10-totnia córka Kstęstw . Yorku, księżniczka Liźnięta.

•róięcie nasz? przedstawia królową-wdowę M ary, księżnę Yorku, 
księżn iczk i: M algo"zatę i E lżbietą,

P t>cn ań scr le k a r z e
przeciwko metodom pracy w ubezpieczJnifch

W alne zebranie poznańskiego 
otouodu Związku Lekarzy powrię- 
lo kilku zauadniczyclt uenwał w 
"p raw i* współpracy a Ubazpia- 
ozalniam i SpołecLnymi. W ycho- 
dnąe % założenia, ie  lekarze *ą 
przeciążeni B idm icrem  statystyk 
i biuro kra tycanych form alności 
oraz 51e opłacani prz-Jt Ubezp}*- 
czarnie, że system lekarzy rejono- 
tcych utrudnia 1 octenie, te  obecny 
system lecznictwa kasowego po­
zbawia ubezpieczonych wolnego

wyboru lekarza itd , poznańscy le­
karz j  żądają :

1 ) P izyw rócen ia  w olnego w y­
boru lekarza 2 ) zniesienia insty­
tucji inkarsy rejonowych, 8 ) umo­
żliw ien i* zrzeszaniotn lekarskim 
ingarencji w  leczn ictw ie ubezpie- 
czalnianym. 4 ) rychłego pracpro- 
wadżenia wyborów  do samorządu 
ubezpieczeniowego i 5 ) zniesienia 
biurokratycznych form ularzy, wy. 
pełnianycł- dziś przez tokarzy

<h. »  )

Folska OMatrizć^
restauralorćw i hotelarzy

Poznańscy res tau ra to rzy , w ła ­
ściciele k a w ia rń  i hote li n ie mo- 
srąo przeprow adzić u chw ały  o wy- 

nycb w K atow icach , nie będziemy k lu czen ia  z c e n tra ln e j o rgan isa-
ju ż jednak przedłużali szeregu 
nazwisk żydowskich tym bardziej, 
że ta tylko wykonawcy poleceń 
potentatów 

Musimy pamiętać, ie  nap ływ , 
wrogic-go elementu do c ież ld eg jj 
proemysłu —  grozi bardzo ooważ- f

e ji restauratorów  - żydów, zor­
gan izow ali w  Poznaniu tymcza- 
owo kom isję porozumiewawczą 
zam ierzają powołać nową, rdzeń

nie pol ssą organ iz-c ję  certra lną  
restauratorów, hotelarzy i włuś- 
ciciełi ka riarń

N a czele poznańskiej organiza 
c ji stoi p. Stanisław Jóźwiak, po- 
DulanL w łaściciel najw iększwch 
kawiarń w  poznar iu. (h . s .).

nik wydziait ózef Drążek-Drawicz. ń>i< zdolności obronnej państwa Podróżuj samolotem

Przegląd  pras*
Korespondent londyński Ga­

zety Polckiej, igdtaczyne So~ 
kowa), dziwuje się tępocie A m  
glików\ ie  tak droony incy­
dent matrymonialny w ywołu ­
je  takie ich zainteresowanie. 
Gdzieindziej, twierdzi bystry 
Floren, nie byłooy setnej czę- 
śc. tego wrażenia.

Stanowczo Sokołow nie jest 
sokołem w  dziennikarstwie.

*  .  *
l „Robotnik“ jest peten ro­

mansu kro ’a Edwardo. M usi! 
Bo socjalistów -  robociariy  
więcej to interesuje niż komu­
nikaty C. K. W . P . P. S.

* .  *
,JExpre*r Porany“ zamiesz­

cza co niedziela w  jednym  
szeregu 6 fotografii wybitnych, 
ludzi, odznaczonycn Krzyżem  
Zasługi 5 podobizn, to znani 
uczeni, prof aorow it wyższych 
uczelni, 6-sła —  io woźny pra­
sy czerwonej! W  ten dyskret­
ny sposób ,Jixpress" zaznacza, 
ie  ;ego woźni dorównywują  
kwalifikacjami um ysłowym -
profesorom i wgtgtca faux pas 
kapituły oideru, która, zasu­
gerowana pozorami, przyzna­
ła profesorom złoty Krzyż, u 
woźnym tyłkc brązowy 

•  .  *
P o  10 latach i przegranym  

procesie o .Jźłomyk", „Kurier 
poranny" przypomniał sobie, 
że / K. C. podczas przewrotu 
m ajowego but nielojalny wo­
bec marszałka Piłsuaskiego.

— • Oszuści, aferzyści, łotry, 
szelmy, ioiry, dranie, lizusy. 
kanalie —  zaczyna co azień 
swe rewelacje o /. K. C. organ 
Rzymowszczaka.

—  Szuje, kłamcu. pluyaw- 
cy, gnojki, szturmaki, parszy­
wcy, płazy, zbrodtnarze —  
replikuje co dzień z werwę  
organ papy Dąbrowszczaka.

— M y was do sądui —  Nie  
bo my was do sadu podamy: 
—  Zgnijecie a> kryminale o~ 
szczercul —  Z lochów S-to 
Kr zy skich m e wy jasienie szka-  
łomnicy!

Wersalska dyskusja i po­
gróżki truwią od tygoania. Co  
będzie jeśli sąd przyzna, że  
obc dzienniki —  trafnie okre­
ślają przeciwnika?

*  .  •
W  Zakalcu, pardon  —  w 

Zaczynie artykuły podpisy­
wane są numerami. Jęst .o  
system więzienny —  na Pa ­
wiaku dozorcy wywołują prze­
stępców numerem  —  nię naz­
wiskiem.

Redaktor Zakalca WQtQ pe­
wnie:

—  tO i! Pisać o rządzie i 
państwie.

• 60hi Pisać c nierządzie i 
jaśnie państwie.

—  69! tu zpuać o dobrych o -  
byczajach.

*  *
i mumslyczny „Legion M ło  

dych" fbęcw a łów ) wielokrot­
nie stwierdzał, że K w e s t ia  ży ­
dowsko w  Polsce mt j e s t  wca­
le ważna, ze t r z e b a  być głu­
pimi e n d e k i e m ,  by tyle m ie j ­
sca je j poświęcać. Ostatni nt»- 
m er p ań stw a  Pracy“  —  4 
m a łe  k a r t k i  — zawiera nastę­
pujące artykuły:

Żyd z. Nekrologowy antyse­
mityzm, Żydzi wobec reformu  
rolttrj. Nomu Alkazar, czyli 
dzi'. je blokady w Wilnie. En ­
decko  - żydowska burżuazjet

Pozo tym zmieściły się je ­
szcze poapjiu redaktora  —
Bpytka! i wydawcy  — Z 'y s ła ­
w a! Zbyt polskie, aby byló 
prawdziwe, (k  ) .
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T  Y  D  Z  I K  O  B  I C  Y
C h a ł u p n i c z k i

Wyzysk i złe warunki pracy
„P racę  kobiet w  fabrykach za- Dwa są tego pow oay: wyzysk, 

mienić na pracę dom ową" —  to iaki pracodawcy
naisłuszm ejsze w swej zasadni­
czej" myśli hasło słyszy się już 
dzisia j bardzo często. Całe zło, 
znajdu jące swa źródło w pozado- 
m owej pracy koDiet znajduje co* 
ra * w ęk rze  zrozumienie. Oczy 

w iście najważniejsza, na jp iln ie j­
sza juSt /Drawa likw idacji pracy 
kobiet w farrykacn  i ze względu 
na warunki te j pracy tak fa ta l­
nie w pływ ające na same kobiety, 
jak  ! ze względu na to. i t  dzieci 
robotnic cierp.ą wskutek nieobe­
cności matki w domu jeszcze w ię­
cej niż dzieci pracujących ko­
b iet z in teligencji, znajdujących 
zawsze jaką taką opiekę dla 
owych osamotnionych maleństw.

N ie  może być mowy o propago­
waniu likw idacji pracy fabrycz. 
nej kobiet bez wysunięcia możli­
wości jak ie jś  pracy zastępczej 
Coraz większą uwagę zwraca 
się w 'ęc  na chałupnictwo.

Trze ba jednak zdać soD ie  spra­
wę, że przerzucenie kobiet do 
pracy chałupniczej, (pom ija jąc 
bprawę wynalezienia takich gałę­
z i  proaukcji chałupniczej, które- 
by istotnie dać mogły zarobek) w 
te j chw ili nie w ie le  poprawiłoby 
sprawę. Oełem jest przecież u* 
m ożliw ienie kobiecie przez pracę 
w  domu opieki nad dbmem i dzie­
ćmi ułatw ienie godzenia obo­
w iązków pracy zarobkowej i obo 
wiązków domowych.

V/ warunkach, w jakich dziś 
pracu ją  chałupniczki wypełnia­
nie obowiązkow domowych jest 
rzeczą praw ie tak trudną, jak 
spełnianie tych obowiązków pn.cz 
robotnice fabryczne.

stosują wobec 
chałupri'czek, a co za tym idzie 
nienormalna długość dnia pracy, 
oraz fatalne warunki mieszkanio­
we ehałupniczek.

We wszystkich dziedzinach 
pracy cnałupniczej kobiet, b ieliź- umożliwić im 
niarstwa, kraw iectwa, nafciar* 
stwa, firanczarstwa, w sitkar- 
„tw ie. tkactwie i t.d., w  miastach, 
a jeszcze gorzej na wsiach, zw ła­
szcza kresowych,, praca kobiet wy 
zyskiwana jest do ostatnich gra­
nic Zarobku dziennie przy 18-go 
dzinnym dniu pracy niekiedy nie 
przekraczają gO g r  d z ien n ie (I).
P rzy  takim wynagrodzeniu. któr 
re płacone je s l jak  w.adomo od 
sztuk', cnałupniczka stara się 
przez dzień zrobić, jak najw ięcej.
W ięc dzień je j pracy trw a 13 —
20v godzin. Jasne jest, le  8.go(izin 
na praca w fabryce, mimo w szy­
stko jednak lep iej wynagradzana 
wydaje się korzystniejsza.

Druga sprawa, to sprawa eia 
mioty m ieszkaniowej. Chałupnicz 
ki m ają jedną izbę mieszkalną, 
zajętą nieraz przez kilkanaście 
osób, która jest jednocześnie w ar 
eztatem pracy. W  niektórych dzia 
łach pracy warsztat ten nie w iele 
zajm uje m iejsca, w  innych spycha 
do kątów wszystkie sprzęty mie­
szkania, nie pozwalające na nor, 
mainy tryb żyda , uniem ożliw ia­
jąc  w tej izbie jakiś odpoczynek

M yśląc w ięc o rozwoju chałup­
nictwa jako najodpow iedniejszej 
metody zarobkowej dla kobiet na 
lezy dążyć do zlikwidowania stra 
szliwego wyzysku i c d  pracy, u - 
prawianego przez na jliczn iej­
szych nakładców - żydów oraz 

pr*ez budowę ta* 
nich mieszkań j przez kredyty na 
zakładan.e wa.-sztaiów stworze- 
nie normalnych warunków pra­
cy R.

5łani moda ma g£os

Swetry i bluzki na drutach
Swetry, pulowery, bluzeczki na 

drutach —  od szeregu lat stano­
wią niezbędne uzupełnienie garde­
roby kobiecej. W  biurze, czy w do­
mu — czarna opódaiczka i koloro­
wa wełniana bluzka zawsze naj­
wygodniejszym  strojem, młoaym, 
twarzowym- niekłopoiłiwym .

Dzisiejsze trykotaże nie przypo­
m inają jednak n.czym ciężkich 
niezgrabnych swetrów, wyrabia­
nych mozolnie p tzez długie mie 
siące przez nasze babki C iągłe u-

Porady - Msmetyczne
Bro(Siwki, k iirzatk l, pieprzyk!

W  poprzednim artykule m ówi­
liśmy c pewnych niedokładnoś­
ciach skory, które powinny być 
m ożliw ie n iezw łocznie usunięte. 
Do nich m. in należą właśnie bro­
dawki, kurzajkf i tak zwane pie- 
przyki, którymi nieraz nasze pa­
nie się szczycą —  czy słusznie?—  
zobaczymy niżej.

Już w ierzen ia ludowe przekaza­
ły nam, ż t  brodawki są za iaźliw e. 
Potw ierdza ją  to oaaania nauko­
we, uzupełniając, że od chw ili 
zarażenia do ich ujawnienia upły­
wa od 6 tygodni do 6 m iesięcy. 
W szystkie te wykw ity sicórne w 

i zasadzie są nowotworami z ga- 
j tunku dobrotliwych, które pod

Ci jad a ją  kobiety
w  r ó ż n y m  w i e k u

Jeden z francuskich fiz jo lo ­
gów  po w ielu  obserwacjach na 
Kreślił menu dla pici pięknej w 
różnym wieku. I  tak —  po dwu­
dziestu latach młode panie prze­
padają za niezliczoną ilością 
wszelkiego rodzaju słodyczy 
chętnie konsumują nadto ja rzy ­
ny, lody i piją szampan. Po trzy­
dziestu —  smaK się zimema 
głównym i 
kawior, pasztet z wątróbek gę­
sich, homary, czerwony burgund 
i czarna kawa. Po czterdziestu —  
wody mineralne, pierwsze kur­
czaki; owoce. Unikają spożywania

two krwawiące. Ten rodzaj bro­
dawek jest najnieprzyjem niejszy, 
bo najjaskraw iej szpeci osoby 
dotkmęte tą dolegliwością.

W szystkie praw ie brodawki po­
winno się zasadniczo usuwać i im 
wcześniej się do tego zabierzemy 
—  tync lepiej. Unikniemy w ten 
sposób dalszego samózarażania 
się, jak również b 'iskicn nań 
osób

N ajlepsze ze znanych sposo­
bów usuwania brodawek, to iak 
zwana zimna koagulacja i kante- 
ryzacja P o lega ją  one na tym, ze 
za pomocą platyny i prądu elek­
trycznego —  praw ie bezbo.eSnie 
usuwa się całą brodawkę w cią­
gu kilku sekund, a po kilku

haftów  (np. kościelnych), przy 
robocie firanek, kiedy warsztat 

pracy zajm uje dużo m iejsca a ro­
bota wykonywana w ym iga  czy­
stości dookoła m ietzKancy nie ja ­
dają normalnych posiłków Dzie­
ci rne jedzą  obiadu, bu przygoto­
w ywanie jedzen ia i spożywanie 
go mogłoby zabrudzić, uszkodzić

wpływem  bodźców drażniących, 

je j mioszkańcthn, a przede wszyat j JaK skaleczenie, ucisk i t. p. mogą dniach me ma ju ż absolutnie żad- 
kim dzieciom. N iekiedy, tak jes t ^uj-wo przeobrazić się w pewnym nego śladu 
np przy wykonywaniu wielkich v “ ku w  groźne ju ż  nowotwory

złośliwe.
Rozróżniamy trzy  rodzaje bro­

dawek: pospolite, popularnie na­
zywane karzajkam i; płaskie, ina­
czej —  młodociane i wreszcie 
starcze —  łojotoKowe.

Kurzajk i powstają jako drobne 
i twarde wzniesienia o oarwie 
brudno - szarej. Pow ierzchnia

robotę. N ie mówię ju ż  o takiej sucha, szorstka, a czasami
pracy, jak praca garbarska, któ-1 popękana. Przew ażn ie aą niebo- 
ra, wykonywana w  izbie stwarza losne, chyba, że ulokowały się poa 
zabójcze wa ranki dla zdrowia, bo psznogciam i Najczęście j spoty-

N iszezem e Łordawek przez pod- 
w iązyw anie ich jedwabną nitką 
jest m ożliwe tylko przy tak zwa­
nych brodawkach wiszących, ale 
zabieg taki jest zawsze bardzo 
bolesny, k łopotliwy i nie zawsze 
bezpieczny, gdyż trudno jest wy­
magać oa laika, aby przedsięwziął 
wszyotkie śroaki ostrożności, ja ­
kie wskazane są przy tym.

Również usuwanie brodawek 
za pomocą różnych żrących kwa­
sów, tak rozpowszechnione dz;ś 
we wszystkich fryzjern iach , lub

Iepszanie sztuki trykociai skiej, za­
stopowanie nowych wzorów i ście­
gów sprawiło, że trykot naśladuje 
do złudzenia najdroższe wełniane 
koronki , gruboziarniste wełny i 
jedwabie . tax dziś i sunie lanso 
wane tkaniny samodziałowe. Pary­
skie domy mody zdobyły się w  tym 
roku na śm iały krok: próbują za­
stosować trykot nawet do popo­
łudniowych toalet. N a  w izytę i e- 
leganokiego brydża idzm dziś w y­
tworna paryżanka w  bluzce zro­
bionej nf drutach z cieniutkiej 
wełny,, przetykanej jedwabiem , ce- 
łoianem, srebrny lub złotą nicią, 
haftowanej świecącymi perełkami 
lub utkanej przejrzyście jak  naj­
cieńsza koronka.

B luzk i w iz y to w e
Opowiemy teraz paniom o naj­

ładniejszych modelach, jak ie wi­
działyśmy w  dziedzinie trykotar- 
skiej mody. A  w ięc: bluzka z czar­
nej, cienkiej weiny, drapowana z 
przodu w kilka podłużnych fałd  
Pod szyją zw iązuje się w  kokardę. 
Całość hartowana w  maleńkie 
srebrne perełki (z  m etalu ). W yg lą ­
da bardzo elegancko i można się 
w  nią ubrać nawet na wytworną 
w-izytę. Model odpowiedni tylko 
dla pań szczupłych, z uwagi na 
suto arapowanie na przedzie.

W  ogóle na wełniane bluzki w i­
zytowe, zrobione na drutach na j­
lep iej używać wełny czarnej, mo­
tyw y kolorowe i błyszczące są naj-

w łaściw ie jest io  praca, przy któ- kamy Je 113 powierzehni rąk, r a  t e f  stosowane przez domorosłych 
re j kobiety mogą pracoawć tylko dziej na * topach, tw arzy i wio- specjalistów, barazo często daje 
jako siły pomocnicze. 8“ h; bardzo zaraźliwe, szcze- op} aKane gfcuUjj „  postaci blizn,

Badania przeprowadzone w  g l ' p rz j !p o ' ‘ cl1 bon iach , j eciZcze w ięcej szpecą, niż
kilku m iejscowościach nad zdro-j 1 rodawki płaskie, czyl> m odo- biudawki. a których ju ż pozbyć 

. . , . . *wotnością dzieci chałupniczek, ( ciahe, są pospolityfn zjaw iskiem  się do końca życia me można.
wykazały, ze właśnie ze względu wśród m łodzieży4 zw łaszcza szko l-, Znane mi są i takie wypadki, kie-
na wszystkie omówione w yżej wa neJ"* srkd ic t  ich nazwa „młodo- , dy pu nieumiejętnym osunięciu
tutiki domowej pracy chałupni- c ianycł M a ją  one w ygląd plu- jednej brodawki we włosach, w 
czek, zdrowotność ta otoi niejed- skich, nieco wzniesionych plamek
nokrotnie jeszcze na niższym pc, kszt >Hu okrągłego, owalnego lub
ziomie, niż u dzieci robotnic fa- v iclobocznego o pow ierzchni gład

kiej, _ tytko niekiedy lśniącej.

Brodawki starsze, czyli łojoto- 
kowe zdarzają s.ę u osób w  wieku

słodyczy, białego chleba. Po .
pięćdziesiątce —  następuje grun -1
towna zmiana, dochodzą bow.em | O czyw iście stan zdrowia sa-
do przekonania, że to wszystko mych kobiet wyczerpanych nad- , w • u - * -a
nie ma sen„u i zaczynają na n> m >mą pracą .est fa * .ln y , g3r-'*0 -  50 lat. Kształt ich jest roż-

wo używać sobie, zupełnie ju i nie szy niż u kobiet pracujących po 
krępując s.ę żadnymi upodoba- 8-godzin w  zakładach fabrycz* 
niarai. | nych.

Kto HI,kiego pączek z,odi ^  ,5 
ten— sto jaszcze zjeść by ran

ny, a w ielkość może dochodzić do 
2cnr w  średn icy, pow ierzchnia nie 
równa w  Kolorze brudno - żółtym, 
Lzaro-zielonkaw jm  lub brunat-

Irym . Zdarza się, że powierzchnia 
taka pokryta jes t w a is tw ą  tłusz­
czu, który łatwo się zerkrobuje, 
odsłaniając w ów czat m iejsca ła-

ciągu ki'ku dni kompletnie cała 
skóra na głow ie była niemi u- 
pstrzona- 

Pow racając do w yżej omawia­
nych pieprzyków, które panie tak 
troskliw ie p ielęgnują, barwiąc je  
często na żądany kolor i w  ten 
sposób drażniąc —  nieświadomie 
mogą sprowokować przt.stoczento 
się ich w  nowotwory skórne o 
charakterze złośliwym

H elem  Brzezińska, 
K ierowniczka Działu Kosm etycz­
nego w  Iiistytucie Kotuuctyczno- 
LeKarskim „ Iz is “  w  W arszaw ie.

lepszą ich ozaobą. Barazo ładn i* 
nip. wygląda bluzka czarna, zupeł- 
nie gładka z malutkim kołnierzy­
kiem, jedyną je j ozaobą ną w yso­
kie do łokcia mankiety, zrobiona 
z wełny barw j jaskrawo pąsowej.

Najm odniejsze są bluzki zrobio­
ne z  wełny jedne; oarwy, dopiero 
po skończeniu modelu haftu je się 
na wierzchu lub przyszywa jak ie* 
kolorowe motywy. W idziałam  np* 
Dardzo ładny sw eter z fioletowe,! 
wełny w  odcieniu parmeńskich 
fiołków , usianych drobnymi b ia ły ­
mi lilijKam ł. L i l i jk ’ zromone były 
oddzielnie szydełkiem z  w łóczki 
(jeszcze  lep iej z kosn atej a n g o ry ) ! 
i naszyte na bluzce. N? zielonym 
swetrze naszyto brązowe orzeszki, 
na beżowym —  zielone palemki, na 
białym —  angielskie Kokardki w  
kolorze czerwonym  i zielonym, lub 
cytrynowe paseczki z łańcuszka.

M o tyw y rbśiinne
Doskonale też w ygląda ją  i bar­

dzo są moane ozdoby o m o t t a c h  
roślinnych i owocowych. N aprzy­
kład sweteiek zrobiony z angory 
w  odcieniu brzoskwiniowym —-  
kołnierzyk składa się z zielonych 
listków.. Bardzo oryg ina ln j po­
mysł przy swetrze barwy beige —  
guziki z prawdziwych amerykań­
skich orzechów, przeciągn iętych 
grubym zielonym  sznurkiem. Bar­
dzo łaany wreszcie komplet rdza- 
wo - pomarańczowy, kołnierzyk i 
kieszonki oznobione wełnianym i 
różyczkami o barw ie pomarańczo­
w ej i czarnej. Pasek i mamci ety  
skóizaiie.

Oczyw iście inacze. zupełnie w y­
gląda ją  swetry sportowe, pra w a ż ­
nie zapinane na owa rzędy guzi­
ków, gładkie z czerokiir pasem ze 
skóry brązowej, czarnej, czerwp- 
ic j  lu t granatowej. O swetrach 
sportowych i narciarskich pomó­
wim y w  następnym numerz*

A lin e ite

Ocspodgu^an tut ucha 

Cebula nadziewana
Duża. lagodnugo smaku cebtrtłj

Num er 23 dwutygodniica
Pani Domu

Zoiiżający się Nowy Rok wywołu­
je Konieczność zastanowienia się nad 
wielu sprawami domowymi, a często 
nad ich reformtj Jedną z takich 
spraw jest zagadnienie rachunków 
domowych, prowadzonych zwykle 
przez panią domu, a bardzo rzidko 
przez pana. Art. „Rachunk. pani i pa­
na domu"' Z. Iwasikiew irzowej w  nr.
23 Jwtrtygodnika „PAN I D O M l'“  
analizuje konieczność wspólnego u- 
kładania budżetu ł i ^pólpracy męża 
1 żony w dziedzinie finansów’ domo­
wy cli.

O racjonalnej organizacji kupna i 
użytkowania pościeli móvd caiszy
ciąg art. J. Hrberowej „Kiopot z po- ! hiszpańską lub paszą cukrówfce
ścielą", omawiający tym razem kot- obrać z łupinek. Łyżeczką . do
dry, koce, bieliznę pościelow ą i sianie 
Ió-ek  w p raw id łow y sposob,

Zbliżająca się Ciwiazdką przynosi

karto fli wdrążyć środki, pozosta­
w ia jąc ścianki ne póUora palca

ze sobą sporo Kłopotów. Dzieci i do-! grube. W ydrążoną mas< posie-
rośli znajdą w tym numerze szereg 
pomysłów i opisów roooty praktycz­
nych i łatwych podarków gwiazdko­
wych.

Ż  dzieaziny kulinarnej Nr 23 „P A ­
NI DOM U" przynosi dwa artykuły: 
„Jabika na codzień" M. Morzk tm- 
skiej, w któryn, autorka analizuje aie- 
tetyczne wartość' jableK, podając 
wskazówki ich spożywania dl? zdro­
wych i chorych, oraz art. „Spożywaj- 
mj więcej sera“ H. Kulzowej, uzu­
pełniony licznymi przepisami pjtraw 
z sera, bardzo pożytecznymi d!a go­
spodyń w okresie postu adwentowe­
go.

Art. „Kula zza piotu“  zwalczający 
anonimy oraz liczne praktyczne i cie­
kawe ilustracje dopełniają treści nu­
meru.

Pismo „P/\NI DOMU" jest do na­
bycia w  w iększych  k sięg arn iach , w 
kiosKach gaze to w y ch  oraz w Admini­
stracji —  Warszawa, Nowy Ś w iat 9.

kać drobno przysmażyć z ma­
słem i zmiogzać z  przepuszczb- 
nym przez maszynkę mięsem z 
rosołu, lub też jakąkolw iek ple* 
czen ią: wołową, cielęcą, w iep­
rzową i t. p. Dodać wody lub ro­
sołu, aby fa rsz nie był suchy, lek 

ko popieprzyć, osolić. M a»ą tą 
napełnić cebulę i ułożyć ją  w  
rondelku na rozDuszczone masło. 
Z rumienić je  ostrożnie praewra- 
nając aby farsz nie wypadł. U- 
staw ić jedną obok drugiej fa f-  
szem do góry-, podlać rosołem lub 
woaą 2 dusić wolne pod pokrywą 
aż zmiękną. Farsz mięsny można 
zastąpić napół odgolowanym  ry­
żem i drobno pokrajanym i pie­

czarkami.

T r> l i f  ~ r

KoTieta w krajach nieularzmionych
Przem ożny urok ziem niezna­

nych pociągał w ielu  do ryzykow­
nych, n ieraz zdawałoby się, bez­
celowych w ypraw  odkrywczych 
pochłaniał od wieków t y ją c e  o- 
fia r . Czy w  wyprawach takich do 
niezupełnie jeozcze zbadanych 
zakątków ziem i mogą grać kiero­
wniczą rolę kobiety? —  Oto jed ­
na z  dziennikarek francuskich la­
p isu je swe wrażenia z podróży 
wgłąb wysp Borneo i Celebes do 
plem ion, których kultura i w ie­
rzen ia bardzo mało są jeszcze 
znane.

M agia i ludożerstw o
Plem iona te zwane są „łowcam i 

głów “ . Dusza ich zdantom m? 
swe siedlisko w  głow ie. Aby zdo­
być duszę w roga i oddziedziczyć 
wszystkie jego  zalety, wystarczy, 
zabiwszy go spożyć jego  mózg, 
maczany w w in ie paimowym Cza­
szki pozostawione w  stanie nie­
naruszonym cieszą się w ielką 
czcią w  rodzin ie. Zawieszone ną 
pod dachem mieszkania, obok zę­
bów tygrysich  i innych amuletów, 
w  czasie każdej uroczystości ko­
b iety wkładają im w  zeby po ka 
wałku słoniny, a w razie przepro­
wadzki s ta r z e c ,  nie lękający s ię

śmierci, przenosi je  na nowe m ie­
szkanie.

Czy ludożerstwo outało się je ­
szcze w  niektórych zakątkach 
Borneo, trudno to stw ierdzić. H o­
lendrzy kontrolerzy nie mogą 
w iedzieć z całą pewnością, co się 
dzie je  w  odległych wioskach, z 
m ieszkańcami których nie mogą 
się częstokroć porozumieć. Cza iz- 
kif które stanow ią integralną 
część każdej uroczystości, są po- 

'dobno wypożyczane w  razie  po­
trzeby z sąsiedniej wsi. A le co 
będzie, gdy gdzieś czaszek za­
braknie? |

W  każdym razie zwyczaju  te nie 
zagraża ją  bynajm niej białemu. 
P rzecież każdy w ie, że biały nie 
umie kierowai! łodzią na rafach, 
„n i polować na dziki. Tym  mniej 
powodów do obaw m aią białe ko­
b iety — „ich  nierozciąpnięte u- 
szy zwięKszają ich brzydotę i Pa- 
yaK jes t zbyt rozsądny, aby przy­
puszczać ,ż»  m ózg kobiety moż* 
być siedliskiem  rozumu i in te li­
g en c ji" .

Grozi za to w ie le  innych n ie­
bezpieczeństw b iałej kobiecie, pu­
szczającej się samopas z  m aU j- 
skimi przewodnikam i w głąb  nie­
znanych lądów, inebezp.cczenstw 1

tak m aterialnych, w  postaci p ija ­
wek, n iezliczonych wężów  i owa­
dów. jak  i duchowych. Jakąż bo­
w iem  odporność duchową może 
mieć podróżniczka, która w ierze­
nia chrześcijańskie traktu je nie­
mal narówni z p ierwotnym i zabo­
bonami. która nie czuje żadnego 
rw ią zK u  z kulturą europejską? —  
„Życie  w  dżungli działa jak nar­
kotyk: zmeczeme, spowodowane
febrą, pijawkam i, bezsennością, 
upałami, ukłótiam i owadów prze­
radza się w  oszołom ienie podobne 
do zamroczenia opium. Jak się 
wydobyć z  te j codziennej śmierci 
odosobnienia, w którym  wszysG 
kie czynności sprowadzają się 
do zaspokojenia zw ierzęcycn  po­
trzeb?.., w  tych regionach, gdzie 
człow iek zwyciężony przez naturę, 
podporządkowuje się rzeczom, 
nad którym i nie ma władzy, m ł ■ 
giczne praktyki plenią się, jak  
orch ldeje w  dżungli. Telepatia, 
opetanie, h isteria , hipnoza, zna j­
dują podatny grunt w  tych pier­
wotnych istotach, pozbawionych 
indyw idualnej w o li" .

To  też autorka pozwala leczyć 
.swego tragarza  miejscowemu da- 
yengow i-czarownikow i i sama bie­
rze udział w  krw aw ej o rg ii zabi­
jan ia  bawołów podczas uroczysto­
ści pogrzebowych plem ienia Toru- 
dzów.,

Trup w  rodzin ie
M łodweż wychowuje się w  bez- 

jmśrednim kontakcie ze śm iercią i 
rozkładem. Jeśli ja k if członek ro 
dsiny umrze, pozostaje on nadal w 
domu, bo dusza jego  nie odłączyła 
się jeszcze całkow icie oe ciała i 
przebywa gdzieś w pobliżu. Rodzi 
na nic chce się z m ą całkowicie 
rozstać, dlatego zbiera wodę, wy- 
cieaającą z trupa i dolewa ją  so­
bie do jedzenia, by w  ten sposób 
choć część nieboszczyka wchłonąć 
w siebie. Gdy ciało ulega rozkła­
dowi, dusz*, zosta je zupełnie u- 
woinione Odbywają się wtedy 
uroczystości pogrzebowe. Przy  
niesionych na noszach drewnia­
nych trumnach w ieszają się żony 
zm arłego. Zrzucane gwałtownym i 
rucham, tragarzy  chwytają się 
najm niejszych wypukłości Gu­
mien, aby nie ulec hańbie odcze­
pienia się i odpadnięcia. Trumny 
składane są w  grobowcach, przy 
których straż trzym ają Tao-Tao, 
sobowtóry drewniane. W  nich to, 
jako w  trzeciej fa z ie  śm ierci Ta- 

oradży, być może przebywają je ­
szcze dusze przed reinkarnacją 

Posągi takie przysługują jedyn ie 
wybitnym  osobnikom, wodzom 
lub świętym. M ogą je  posiadać 
tak ie  i  kobiety.

Z ku ru n ó w  praw a  
matżeftsfckego

Zagadnienie doboru małżonki 
traktowane je s t bardzo demokra­
tycznie. Jedynie fak t pokrewień­
stwa tamuje wybór młodzieńca, 
„kwestie polityczne lub ekonomi­
czne, rozważane na radzie wsi, 
mogą Kierować jedyn ie jego  de­
cyzją, lecz wszyscy go poprą, je ­
śli zechce poślubić n iew oln icę". 
Tabu pokrewieństwa przestrzega­
ne jes t jednak ściśle i je s t dość 
rozgałęzione. Praw o karze kazi­
rodztwo nie tylko m iedzy rodzica­
mi a dziećmi, lecz również m iędzy 
siostrzenicą a wujem , ciotką a 
bratankiem. Z z ciotki uważane są 
również siostry żon ojca, których 
nie łączą z dzieckiem żadne węzły 
krw i. Zważywszy, że wodzowie 
mają conajm niej po kilka żon, 
sprawy te n ieraz mocno się w ikła­

ją-
W śród plem ion środkowego Bor­

neo istn ie je  również tabu, zabra­
niające małżeństwa z kobietą ob­
cego plem ienia. Czyżby ochrona 
czystości rasy?

Farm  erka  holenderska
W  przeciw ieństw ie do przedsię- 

Diorczego Anglika, Holendra —  
kolonizatora cechuje niezwykła 
s y s te m a ty c z n o ś ć  i  b r a k  f a n t a z j i .

Pan i ćopiu prowaazi regularny# 
jak  w  zegarku tryD życia, myśią 
nawet nie wykracza pozc gran ice 
osady, marzy, jak  o wybawieniu O 
przeprowadzce w  Dardziej cyw ili­
zowane regiony. Ideałem je j  je s t  
chłopaki kom fort ńolendei skiej 
farm y —  kawa, b.ały chleb, ma­
sło i  wędlina, n iezliczone suknie 
w  w ielk ich  kufrach. Karczowanie 
dżungli jest. zadaniem męzczyzny. 
ubieranie tubylców należy do m i­
sjonarza, ona. kotieta  holender­
ska, jest osto ją  mieszczańskich 
tradycyj, niezm ienności zasad* 
biernego trw aria .

Sto lat pokoju, p ięćdziesiąt la t  
dobrobytu, dwadzieścia pięć la t 
bogactwa odosobniły Holendrów  
w ich m aterialnej pewności. W oi* 
n*:, rewolucje, czasy powojenne 
rozb ija ły  się o ich wały m ocniej­
sze od oceanu. T eraŁ) wobec zdu­
mienia jednych, niezrozum ienia 
drugich, optymizmu ws^ystKich, 
nadchodzi kres. Czują to planta­
torzy trzc iny cukrowej na Sura- 
baya, kauczuku na Sumatrze I 
handlarze z Celebesu. Lecz urzęd­
nicy, pewni nieugiętego rządu, 
przyzwyczajen i do ogromnych 
penuyj, t-w a ja  jeszcze w  swej 
w ieży z kości słoniowej wśród 

| chwiejących się interesów świa- 
1 ta "* A n  Ka.
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Rewia ptasief urody
tia dorocznej wystawie dnbu • królików na Dynarach

W sobotę otwarto na Dyna&ach ate kłębki m iękkiej wełny: hoduje i kącie klatki napełnionej feukury-

1 53 8 -  54

D z is  św . W a le r i j  

J u t r o  N  M  P  L o re t .

S Ł M [J W
W IELK I „ToacaJ x wyst ZdenłJ 

Zikowej.
NARODOWY: „C, ganeru War-

sławska* Nuwaczyńskiego, w rei 
Soi&kiego.

NOVTV „Dowód osobisty" z Ćwi­
klińską, Dulębą i Gorczyńską.

PO LSKI: Żeromskiego „Sułkow­
ski" a Osterwy

LETNI: „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru i  Zimińską i Muszyńskim.

M A ŁY : Iwaszkiewicza „Lato w 
łtahsni".

KAM ERALNY: Dzis : jutro „W ró­
ble gniazdo"

M ALICK IEJ: O s-ej wiecz. „Pro 
feaia pani Warren-.
■ A T tN E U M : Codziennie komeaia 
„Woźny i minisiw".

CYRULIK W AkSZa WSKI: Dziś
0 7-15 i 5 45 „Kroi z pan^olem". 

TEATR  6.15: „Gsojr" z Marią D!-
dnr ‘ lu. Załuską i O barską.

O PERFTK .i Karową lo ) „Za­
kochali królowa" z Wermińską.

13 RZĘDÓW. Codzienni* o 7.15
1 9.15 sa^ra polityczna „Duby sma­
lone

STOLrCZNY TEATR PO W sZ t 
CHNY (Elbląska 2>: „Intrygu i mi­
łość .

CYRK: Widk' program grudniowy

»  A  T> 5. C
Wtorek, dnia S grrdma J93b r.

10.30 Orkiestry anionowe i Billy 
Maj sr* (pianista). 1J.57 Sł gnał caa 
iu  i hejnał z Krakowa. 12.o3 Koncer 
aynuomczny i*  poznania). 14.00 
„Mikrofon ra  Kaszubach" — repor- 
az z Kościerzyn^ i powiam kośtier- 

ekiegra- la-SO „Tańce, pieśni i meto- 
dią loiskie- 163C „Famię<.ny most" 
-  dialog d*a wsi 16.35 WneTłwpo . 
zkl kołowrotek- — według^ tekstu 
proi. Anar-ej* Himyz* % satnotuł. 
'7.05 „Dn: powszecniu państwa Ko- 
Walsdch" — powieśó 17.20 Koi kurt 
arliestr macJoliiUBiów 18.15 „Po l­
skie ozdoby na poiskiej choince" -  
pogadanka. 18.30 „Cztery noce w To 
JjjK" — monobg. 18.40 „So jaty 
jjcn ype . i Beeui‘ v*aa“ . i9.00 „Dy- 
ekutujmy": „Czy kobieta mająca rt 
damę, pow.nna zawodow o praco, 
w a c “ 19.20 „Imieniny Marysi" — 
Konceri 20.00 Fragment z zawouń 
bokserskich „Stuttgart — Łódź" 
(S tille ). 20.15 Pogadank- aktualna

.30 Koncert eur ipejski z Anglii 
22Óo Kompozycje 'ana Sebastiana 
Bae) (p łvtv ) 22-SC „Kwadrans pce 
ijj n.traińbkiej" — *  tp r  c 
Tadeuszt Hollenara iz< Lwowa) 
22.45 Muzyka taneczna (płytki

C/warteK. lO grudmi

620 Pieśń .Kiedy rarne wstają ro- 
rze" 635 Gimnastyka. 7.50 Muzy .w 
t Płyty). 7iK. ZespÓ samnowy Pawle 
Ryna*_ o.OO Audycja dla szko.— l i •*- 
poranek muzyczny dla m">azieżv szl > 
powszechnych. 12.03 Koncer 
„Od czego zaczyna, -  gospoda r 
jtwie świeżo scalonym?” 13.00 \ icoo- 
m ośc gospodarcze. 15.15 ,Z baletów 
P >toa Czajkowskiego" fpłyty). 15'X) 

Skrzv” ka ogólna” en Maran Stępów 
ski. lu 15 Życ.e kulturalne stoucv, 16.20 
„Chwilka pyta: “  — pogadanka dla 
dzieci starszytfh. IC35 Konctr oikie- 
SP 17.15 Koncert kameiainy. 18. J 
Koffiunikat śn cgowv j \v uuorrośc spor 
♦owe. 9.00 Oryginalni Teatr wvob 'a: 
ni: premiera audycji J McausKiej
„Trzecie i o itotnie drzewo". 19-41, G 
dzipk- w  Wiedniu, lekki Koncerr. 30-30 

Frocnur n ep<to’egłości przed stu ia-
 o d c z j-  *035 Pogadanka ak-

♦ualr.a. 2‘ .0C VIII audyt a z c"klu „Sy! 
wetki kompozv orów polskich,: — V,i- 
to!d MaHszew*fc5. 22 ,u Koncert orkie­
stry Wileńskiej (z  W itna). Muzyka 
operetkowa. 23 00 Muzyka taneczna 
(płyty).

io roczay  pokaz rasowego drobiu 
gołęoi zwykłych i poc/ztowyih, o- 
raz królików i gronostajów.

W  ogromnycn klatkach roz­
siadły się wr.paniałe okazy kur, 
kogutów, kaczek i gęsi o rozm ia­
rach wręcz nieprawdopodobnych, 
przekraczających cztero i pięcio 
krotnie wielkość naturalną. Zwra 
cają uwagę piękne kury orping- 
ony, czarne i złote, śnieżnobia­

łe leghorny, szczycące się trrdy- 
cją  historyczną, ńlają najw: ększe 
pąsowe graeb.enie, z których ce­
sarz Franciszek Józe f kazał so­
bie ongiś przyrząazać pasztety. 
N ie  mniej ładne są wełsumy o u- 
pierzeniu przykuci a a ją ty ł*  do 
złudzenia Kuropatwy i  polskie 
zielononóżki.

botęb e i riolin.-anrora
Najw iększą rozm aitość Jajn 

się zauważyć w aro a gołęb ’ , któ­
rych wystaw iono penad 30 ga­
tunków: pawuki o trachłarzowa- 
tych ogonach, wytworne kapucy­
ny z główką otoczoną nastroszo­
nym kołnierzem z piór, murzyny 
warszawskie, białoogony duńskie 
barwnogłówki królew ieckie, r o w ­
ki chińsKie, kuraki maltańskie o 
zawadiackiej sylwetce i uumne 
garłacze o grubych ob fic ie  upie­
rzonych gardzielach. Skromniej 
w yglądają  dzielne gołębie poczto­
we, które mają za sobą po ki ma­
set i tysiąc kilometrów lotu btz 
przerwy Frzez pręty klatek wy- 
c .ą g iją  szy ję  białe -asowe Kaczki 
o tułowiach wyprostowanych jak 
p ingw iny i t. zw. kaczki piżmowe 
barwy mlecznej Kawy, które ma 
ją  niezwykłą za letę : niosą ja ja  ca 
ły rok, jak  kury.

Powszechny zachwyt budzą b ia­
łe królik i angora ogromne puszy-

je  w  dużej ilości w ięzien ie w Gru-1 dza Hodowla Dobra błotnego jest
dziądzń i szereg gospodarstw pry­
watnych Jest to hodowla barazo 
opłacalna, gdyż jeden k ilog iam  
wełny angora sprzedaje się po 40 
do 60 zł. Zbyt zapewniony, wobec 
pewniony, wobec rosnącej mody 
rosnącej mody na sweterki i bluz­
ki z kosmatej angory.

Bobry i bażanty
Jedna z firm  poznańskich w y­

stawia po raz picrwczy bobry błot­
ne, Matka „R yśka" i sześć małych 
bobrząt samiczek, wtulonych w

podobno łatwa i niedroga i jeśli 
się należycie rozw inie, pozwoli u- 
niezależnić się od zagranicy w 
dziedzinie produkcji fu tor szla­
chetnych.

Osobny pawil^u za ją ł warszaw­
ski ZOO, wystaw iając swoje prze­
pyszne bażanty. Bażant srebrny, 
bażant zloty, królewski, „Vercico- 
Ior“  i t. zw' „K in k i"  o przepysz­
nym ubarwieniu; brzuszek pąso­
wy grzbiet żółroszafmowy, głowa 
ciemnozłoci sta, wszystkie piórka 
o połysku atlasu i szczerego złota

„HULT” W  n o w y m  w y k o n e n l u
Nowość!!! Autolicznik „Mult" przy­
rząd pat. 1936 sam mnoży i dzieli licz­
by od I do- I 000OCO przez dowolne: 
otteza procenty, ułamki i t. d. bez 
Wędu. Łatwv w użyciu1 Nowe prze­
pisy otw;era:ą srerokie możliwości dla 
posiadaczy „Multa" oraz umożliw „ją 
dodawanie i odejmowanie. wy­
rąb'any jesr obecnie z masy pas i 
i  ceMloidu, gwa. ancja trwałości. 
C en  zL X Należność przy odbio­
rze. Zgłoszenia k erować: Wytwórnia 

. vluir
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ŚWIATŁGCiEKlE STOLICY
„ S r u b k F ”

Przed Kilkoma tygodniam. r„da po­
wiatowa w Nowym largu wystoso­
wała do władz wniosek, w którym żą­
da wydania zakazu sprzedaży wyto­
pów monopolowych w naczyniach 
mniejszych, niż póditrowe-

Powod?
Zastraszająca plaga pijaństw), lia 

Fadnalu, spowodowana właśnie Jprzę ■ 
ddią tych małych (jedna dziesiąta 
litra) ilości „monopolki". Boć to 
przecież istwiei znaleźć te kilkadzie­
siąt groszy na „śrubkę" czy „oomb- 
kę", niżli na litrową butlę, prawda" 
No, i pijaństwo kwitnie n? potęgę

Zresztą czy tylko na Podhalu? Nie­
stety, niel Weźmy np. Warszawę. Do 
reżkarze, szoterzy, woźnice dozorcy 
_  oto najliczniejsi .zwolennicy „śru­
bek". Nie wiele im ustępują ,. ucznio­
wie szkól. Iak, uczniowie. Na ten te­
mat już się zresztą wiele pisaio.

To też z  najwyższym uznaniem

trzeba przyjąć krok Centrali Stowarzy­
szeń Restauratorów R. P „ która wy­
stosowała do dyrekcji Państwowego 
Monopolu Spirytusowego memoriał, 
domagający się zaniechania Sprzedaży 
butelkowej t. zw. „śrubek", „bom­
bek" albo — jak kto woli — „dziesią­
tek" nie tylko z punktu widzenia 
swego zawodu, ale przede wszystkim 
z ounktu widzenia wychowania i zdro­
wia młodzieży. Wiele oowiem o»ób 
stwierdzają trafnie restauratorzy — 
wprost ood SKtepem, na ulicy, wypija 
kupioną wódkę, dając w ten sposrt 
zły przykład przechodzącej młodzieży 
i dzieciom. Znaczny procent uczniów 
szkolnych jest konsumentami alkoho­
lu, który jest dia nich osiągalny tylko 
przez kupno „bombek", gdyz w  za­
kładach restauracyjnych młodzie* ta 
alkoholu nabyć nie może.

Sprzedaż alkoholu w tak małych 
ilościach winna być jaknajrychlej ska­
sowana. To jest konieczne.

JEDYNY * ^  Komf or t ,  t l g i e n *  dzłecsa

Z GWARANCJA FA3RYC ZNżt radość, duma matkC

N O WO C Z E S NY  W Ó Z E K  S U P E - R I O F  
E  H E F M A N ,  m ł y n a r s k a ^  z a  j # I ł  ^ W o n  5ś4-2j

Jsszrzg Mmi
„u/ladcdw” Ufsrsz- Geicy M ęsnei

Ooecni „w tadcy " osławionej 
G iełdy M ięsnej w Warasawie lan­
sują snów utartą drogą wiadomo­
ści o samierżonym podaniu się do. 
dym isji Rady Naazorczej Kasy 
Targow ej w W arszaw ie z dyr. P io ­
trem Berdeckim na czele.

Z a m ia s t  p o d su w a ć  in n y m  po  
K iy s ły  p o d a n ia  s ię  ao dym isji

znacznie prościej i znacznie le ­
piej, ala siouunków na warszaw­
skim mięsnym, będzij, gdy
dyrektorzy G iełdy M ięsnej wniosą 
sami poaania o dym isję.

Na tych usiłowamacb zwalania 
w iny na innych wszyscy się j'uż 
.ioznali. Szkoda trudów i p ienię­
dzy'.

&  B  C  s p o r t  i w e
B i j e m y  r * a  a l o r m 3
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Ograniczenia dewizowe
■ a prata w  bankach

Związki zawrodowe 'oankowców 
uajęly s’’ę sprawą godzin nadlicz­
bowych w instytucjach finanso­
wych. spowodowanych ograniczę- 
niami dewizowym i. Ze wrzględu na 
to. że załatw ianie podań p przy 
dział dew iz a la  firm  handlowych, 
wyro* ga szczególnego pośpiechu,

w dz.ałach dewizowych w  ban­
dach pracownicy zmuażeni są do 
stałej 9— lń  godzinnej pracy, mi­
mo to uposażenia pozostały ‘ bez 
zm.an Sprawa ta stanie się przed­
miotem interw encji w  dyrekcjach 
banków warszawskich. '
'C*. ł,’ !' V'‘t.T/i.'-P‘3- T " P i ? ; ^  i: f; *h

Policianct na w yższió  uczelniach
...afe iako siucharze

Główna Komenda F  P  wydała 
oKÓlniik ustalając^ tryb wydawa­
nia zezwoleń policjantom  i o fice ­
rom P .P . na naukę w szkołach wyż 
szych. N ie  będą czynione w tyn? 
względzie żadne trudności. NauKa 
nie może jednakże kolidować z peł

nieniem obowiązków' służbowych.
A może z wyprowadzaniem polic 

jantów  na wyższe uczelnie wdążt 
ktoś nadzieje zmiany nastrojów na 
tym terenie? System jest swoją 
drogą bardzo oryginalny, ale mało 
skuteczny.

r a a t i *
^nadeckich 5 
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^uduta", sztuka wielmego dr»- 
matopisarza Francji współczesnej, 
ukaże się na scenie Teatru Nowego 
w najbliższym czasie.

Puolicznoeć polska zna twórczość 
powieściową Jaru, Girauaotu Jego 
„Bella cieszy się duża poczytnością.

Jako mistrz sceniczny zyskał wiel­
ki sukces w Warszawie »ws przerób­
ką „Tessy".

Autor, Dawiąe w  Warszawie przea 
kilkoma tygodn a mi w charakterze 
dyplomaty (jest miiustrem pełno-

mucnvm), udzie , re yserowi swej rozpatrzone miało być podanie dzie się w połowie marca 1937
sztuk: szereg cenn.,* wskazówek g rUpy pracowników Towarzystwa roku na wokandzie sądowej. W

Polsko - Belgijsk iego Impregna- ostntniej chw ili pełnomocmcy
cji Drzewra Sp. akc. o ogłoszenie spółki zawarli ugodę *  pracow-
unadlości z powodu zalegama * nikami. zobowiązując- się pokryć
wypłatą pensji. Jak wiadomo to-j dług w wysokości 115.000 z}, w

60 proc Wobec czego sprawa o

Uiiiurzen.e potiaiia u ogłoszenie upsałości
TowarzysTtfra imp?eg.ićic|i D rzew a

Na ostatniej sesji wydziału u- warsystwo to zamieszane jest w 
padłościowojo Sądu Okręgowego olbrzym i proces kamy. który znaj

odnośnie stylu gry, — zaznaczając 
nawet na próoie kontury kilku scen 
najważniejszych.

Gorące uznanie autora zaobyły też 
wysoce oryg .nałne Kosuumy i deko­
racje Teresy Roszkowskiej.

Re uzacja .Judyty" budzi zyw- 
zamteresowame. Kolę tytułową grać 
będzie Irena Eichlerówna. Inne ro­
le oatwarzają: latarkitwicz - Wo- 
sko*” ska, Krzy muska, Damięcki,
Wyrzykowslr, Łuszczewski, Socha, 
Ciecierski, Mileck., Karpiński, Chmur 
kowskl, L»ed'.. Mi przedstawieniu 
biorą udział chory i komparseria. j

Piękny, precyzyjnie myśl autor., 
jego styl odtwarzający przekład, 
wyszedł z pod pióra Łotii Nałkow­
skiej, znakomitej pisarki, Akade- 
miczkl Literatury

k a p i t a l n a  k r o t o c h w il a  m u ­
z y c z n a  Z ZIM IŃSKA l  MASZYŃ- 
SKiM „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ 
M ADAGASKARU" ZAM YKA CO- 
DZIENNIE KASĘ TEATRU LE T­

NIEGO.
Przezabawna krotochwila muzycz­

na „Żołnierz Królowej Madagaska­
ru" entuzjastycznie przyjęta przez 
krytykę, zapełnia codziennie widow­
nię* Teatru Letniego. Kasa z-unyka- 
na jest codz.ennie już w gudzinach 
wieczorowych. Publiczność bawi się 
żywiołowo humnrem Tuwima, kapi­
talną grą i p-osenkanii Zimińskiej i 
Maszyńskiego; doskonałą cafuścią, 
świetnie wyreżyserowaną przez M'*r- 
aeckiego.

Publiczność proszona jest o wcze­
śniejsze zamawianie b'.’ etów (tele­
fon kasj zrań- 522-02, p opoi
644-02}.

W  niedziele ubiegłą m iały być 
rozegrane Drużynowe M ’strzo- 
stws Polski w szerm ierce. O po 
ziomie naszej czernuerki i  am bicji 
klubów i  sekc ji szerm ie-czych iw - 
lepiej świadczy, że zawody n :t od­
były się, a  tytuł rdooył F . K. S 
walkowerem 

Z ic  musi dziać s.ę z  polską szer­
mierką, jeś li nawet waU.a o najza- 
szczyuuejszy tym i n ie  może zg ro  
madzie przynajir .»cj dwu klubów 

Żyjem y do‘ j i r miteai o  . i d  
kości naszych "zab listó^ , ba cneł- 
p liw ię zapowiadamy od paru lat 
zwycięstwa nad Ita lią , tucże nawet

nad W ęgram i, a  tymc*asetn s ta re  
„ g w ia z d y *  s ą  c o r a z  s t a ia z e  I za  
ro k , lu b  d w a  z a b r a k n ie  ic h  j u ż  n r  
p la n s z y .  Czy mamy młodych —  
najlepiej mówi n iedzielny walko­
w e r.

C z a s  p o z b y ć  s ię  z r o d z e ń  : ł  
w z ią ś ć  d o  rzetelnej pracy- Szer­
mierka leży w  naszych tradycjach 
—- w ięcej propagandy, a niedzielne 
kompromitacje nie powtórzą się.

B ije m y  w t e j  s p ra w i*  na a l a r t r ! 
D o  p r z y s z łe j  O l im p ia a y  m u s im y  
z n a le ź ć  m ło d e  t a le n t y ,  k tó re  po­
t r a f ię  o d zyo kn ó  d la  P o ls k ie j  S z e r  
m ie r k i  j e j  a a w n e  z n n e z t u n

jĘdrzeiow ska kandydatką P. Z. L. A.
ao W ie lk ie j Ho lO ra w e i Mugrody S po rtow ej

Koihrsja sportowa Pol/Zw . Lek. jest.W ielkn  H onorow ą. NAgrodą
Sportowa: W ;’bec tego P2.LA po-koatletycznego dószł? do przeko­

nania, że żaden z lekkoatletów 
nie osiągnął w roku bież. rezulta­
tów, kwalifiku jących go do zclo. 
oycia. najw iększej nagrody, jaaą

stanow ił wysunąć ze swej strony 
kandydaturę ten^ir.tki Jadw igi 
Jędrzejowskiej.

Zmiana regulaminu mistrzostw
Wspó.prsca z wojskiem 

O b f i t /  p o n  o b r a d  k o t a r z y

M’ pon*«jtialen odbyła się kenft i gnie itajlepa^e rezultaty w t wszystkich 
rencja prezesów okr. zw. kolarskich tnech biegacie

IHSHIUT KOSHET.-LES.

I Z I S
*  W arszaw ie

Centrala-Zabla 4 Telef. 5A1-53
Wfelkiago rodu iu ubieg. Kesaeirtsn*
P0RA07 w wscistkich sprawach 

-osiuetyki ecztuc/tj 
WSKAZÓWKI co do uźywatiia odpo- 
wicdTKil) dla datiei cery: pudrów, 

kremńw. szminek, trwdeł i t. p*

P. Józef GinerRo
prostu je

W  zwiąsku z naiszą wczorajszą 
notatką p. t  „D zia łacz P  P- S. 
oszustem" p. Józe f Gonerko, u, 
rzędnik E lektrowni W arszaw 
skiej, b. członek P. p. s., b. sekre- 
tarz gen. Zw. prac. kom. i insty­
tucji użyteczności publ. i b. se­
kretarz warszawskiej Rady Zw iąż 
ków Zawodowych prosi nas o za- 
znrczer.ie, że nie ma nic wspól­
nego z wymienionym w rotatce 
r-i•toryczrym oszustem Edwardem 
Gonerka

Edward Gonerkc wypłynął o, 
statnio w Katowicach, gdzie po­
dobnie jak we Lw ow ie, w roli 
ajenta *r.stytutu Naukowego Ba­
dania KcmurJzmy, naciągnął u- 
rzędriczkę Lucynę Kepko-wną na 
JOO M . i

ogłoszenie upadłości została unio1 
rzona.

Podróżuj
samolotem

M A
O ^ u s u a o . / n e t 

l ó u j  - t - e n Z e

z caiij Pol ;i z zarządem gtównym 
PZTK w Warszawie. Obt-n. by U 
c-elegac. Wa.azrwy, ŁodM, Ślaska 
Poznania, Pomo-za, Kielc i Krako­
wa.

Na konferencji powzięto szereg o- 
chi.ał w sprawie przyszłego 6ezom> 
kolarskiego. Najcieka^-sz- mowacts 
Dędzi-” wprow&Ozer.ie drużynowyct 
ezoóo, yeti Biistrzos.w Polak i okię 
g ó r na 100 kim.

Mistrzostwa szosowe rozegrane zo­
staną w trzech biegach (mistrzostw*’ 
Indywidualne). Okręgowe mistrzostwa 
re :g-ane zastaną -na dystansach 'l>fl 
125 i i50 km. : mis"zostwa Polski na 
dystansach 150, t75 i 200 km Mtetfs*- 
stwo roooęoza  zawodnik, k tó ry  OEią-

Wszyscy zawodnicy pisdzielcitł zo 
staną na klasy A i B.

Okręgom potecono zoiganizowac 
specjalny kur» łąt. t.no»c , dostosowany 
o. służby wojskowej na rowerze z 
ćwiczeniam’ praktycznymi w terenie i 
4-zdaniu. ! onadto okręgi muszą zm- 
ganizować orzynajmnłe, jeciro bieg 
ob ptztla, w pełnym ryns:.<unku woj­
skowym.

Poza tym postanowion« ufundować 
doroczną nagrodę honorową za naj- 
'epszy wynik, osiąan ęty w ciągu roku 
r drugą nagrody z? wzorowe ..achów*, 
nie się, dżentelmeńską jazc-e i ka-ność.

Na konferencji ustalono równ eź ter- 
mniarz najważniejszych imprez w ro- 
k f 1937

K r o n i U ^  s p o r t o w a

* n o j

| IGtOSZIłilfl ORt BKĘ [
E merytury, zai .!ki — poinformuje 

Warszawskie Biuro Powiernicze 
7%oda 6 Złotówka Gcdz. -I— 6 pp.

Haszyny do pisania liczenia kupr.o 
sprzedaż, reparacja M. Bkalobrze- 

ski. Zgoda 5. TeL 229-67

MfBŁE !0& ZŁ prześliczna
syp iln'a stołowa, gao-net skromirej- 
szy 50. Nowy świat 30, róg Pier^gŁie- 
£! Ztiaagiiamy etaie ną nowe,

W  dniu 9 grudnia b. r. c  godz 
10-cj w  kepiicy ‘ X Pułku Szwole 
żerów  Józefa  Piłsudskiego odpra­
w ione zostanie nabożeństwo ża­
łobne za duszę 7. p. Gen. dyw 
Gustawa O rlicz-D reszera, d w ice­
prezesa Tow arzystw a M iędzyna­
rodowych i K ra jow ych  Zawoaow 
Konnych w Polsce,

Z C AŁE G O  Ś W IA T A  
W  meczu piłKcrsl. m w I )uu!i. «e 

Węgry poKOnały Irlandię 3:2 (2:1) W 
ten sposób artiżyna węgerska przy 
najmniej częściowo zrenabilitowała s>e 
po sromotnej porażce z Angl? 2:6. 
W YPRAW A PO ' YT'JL 1 DOLARY 

Schmeł ng wyjechał do Ameryki, by 
załatwić w Nowym lorku wszystkie 
formalności w zw ązku z zakontrakto­
wanym meczem o mistrzostwo świala 
z Buddockietr.

FRANC)) V, "INALŁ TLR b lE jll 
O PUCHAR kRoLA GUSTAWA 
W f.nalowym meczu tenisowym o 

puchar kró-a Szwecji Gustawa V, r ran- 
cja pokonała Danię 5:0 walczyć bę­
dzie z oos:adaczcn. pucliatu Szwecją. 
0XF0RU LEPSZY OD CAMBRIDGE 

YV meczu lekkoatletycznym Oxford 
pokonał Cambridge 5:2.

Mecz składa* sic z '  * tcnkjrencvj 
sz tałetow ycn . z k tórych 5 w v c ra ł Ox- 
ford a C am bridge pozostałe  '2 

Mimo ztm a uzyska.jo szereg oo- 
brych w yników . M  in O xford  w  s z ta ­
fecie 4 x 880 yardów  ustalił now y re 
kord w y żsryc .. uczeij.i w ynik etr. 7 :56  

C^Y Ju jD Zlh  P t' MECZU 
El ROPA ZACH — EUROP). WSCh 

iV  pierwszej polpwie sz*rwva iy37.

r. rozegrany zostanie w Parviu na
wsztchsw atowej wystawie cekawy 
mecz piłkarski poruęc.zy *-epreŁentai.ja- 
n.i Zachodr.iti i Wschodniej Europy. 
Pcd uwagę brani byliby i zawodnie”  
polscy.
WALNE ZGROMADZENIE O. Y . K.

W dniu is b. m. o godz, js-ej we 
wdasnym .ok»!u (Wybrzeże Kościusz­
kowskie 2 ) odbędzi- się doroczne wal­
ne zgromadzei.,0 Oiic-.isuego Yatni 
Klubu.

p o d g ó r z e  m is t r z e m  j e s ie ń  
n y m  k r a k o y  a

W tiiedzieię zakończyły się Jesień- 
ne rozgrywki piłka-skie o mistrzostwo 
klasy A okręgu krakowskiego.

Na pierwszym miejscu* znalazło sit 
Podgórze przed Fablokjem i Makabi.
w y j a z d  c r a c o y u  d o  b e f l in a

POSTANOWIONY 
zarząd Kś Cracov.a przyjął zapro- 

s nie niemieckiej iruzyny Union - 
Oberschoneweide z Derl-na i rozegra 
w Beriini-. dwa spotkania w dn. 25 i 
źó grudnia b. r.

ZGON Ś. P. KRUSZYNT 
W Poznaniu zmarł w szpitaiu woj­

skowym znany bokcer Wany Kruszy 
nu. Zmarły odbywał osiatnio swą po 
winność wojskową, przyczyną zgonu 
-yia spóźniona operacja wyrosił a ro 

baczkowega
SZERMIERKA W  LODZI

W drużynowycl mistrzostwach 
szerr.iierczyth Łoozi prowadź® c.heo 
n.e V7KS- W niedzielnych sp )tkam*di 
V£'KS pokonał Elektrownię ?:0, a Po- 
cztov< pw . wygtjjo t  Trajuwej#- 
xzem
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W oczekiwaniu decyzji króla
Buriliwa ocoocju pcr^menlu

dla p re s e ra  Baidwina
T ON  D YN , 7. 12. Prem ier Bald- 

w n złozy l c z i i  ocraKiwaną z na­
prężeń em dek larację w  sprawie 
kryzysu kanatytucjjfnego.

Na w  stepie prem ier zaznaczył, 
te życzeniem  rządu jest umoźli* 
w icnie królów 1 powj-.:ęcie w  całko 
w itym  spokoju i rozwadze decy­
zji, która o d ro5" się bezpośrednio 
do osobistego szcaęscia monar­
chy oraz dotyczy interesów j- o 
poddanych. Obecny stan niepew­
ności może spowodować mebez- 
pieczenstw\, poy aznego Kryzysu 
I pociągnąć za sobą w ie lk 'e  szko 

dy dla interesów  całego impe- 
i ‘um. N ik t iep !ej n ie zdaje sobie 
*  tego sprawy Jak sam kró1 

Baldwiii ośw iadczył dalej, że 
n*e udzielać, kró low i żadnych rad 
z  wy ja k ie m  v ypowi rdzen ia się 
w  spraw ie je go  ewentualnego 
m ałżeństwa jur-rgaimtycznego.

W szystkie rozm owy premiera 
c królem m iały charakter ściśle 
osobisty i ooufny.

Sprawa ta wypłynęła w  mo« 
mencie. gdy przed pac u tyg-dnUi 
mi król w  rozm owie % szefem rzę ­
du oświadczył, że zam ierz* poślu 
bić p. Simpson w  chw ili gdy bę­
dzie ona wolna po uprawomoc­
nieniu się renwedu. K ró l ruzwa 
tał całą sprawę oddawna.

Gdy król poweźm ie ostatec sną 
decyzję co do drogi ua ja k j ra* 
m ierzą wstąpić, ta m ew ąfpLw ie 
uoiniormu'-°  o tym  swói rząd w  
A n g lii jak  również rządy w  do­
miniach.

Jeże 1 i król poweźm ie decyzję 
małżeństwa, io  będzie rzeczą ga­
binetu i rządów  dominiów udzie­
lić  swych rad monarsze.

Izba zgotowała Baldwónowj nie 
zwykłą w  dz’ejach parlamentu 
brytyjsk iego owację.

Gdy poseł W eagw ood usiłował 
postaw ić dodatkowe py^an.e na 
tem at sprawy abdy cacji króla, 
itba  zareagow ała  n ieżyczliw ie, a 
rpeaker nie dopuścił do kontynu­
owania in terpelacji.

Gdy Bald wja powstał, by od­
pow iedzieć t a  in terpelację, wy, 
pełni aj ący izbę co - ostatniego 
m iejsca posłowie, ra jp ie rw  zgo­
towali mu burzliwą owację, na- 
rfępn ie zaś z  i t  par tym  oddechem 
wysłuchali słów  nrerricTa.

P o  zakończemu deklaracji pre­
miera, izba stała się terenem nie­
zwykłej sceny. Gdy Winstun Chur 
ch ill pow stał, bv swerow ać do 
premiera dodatkowe zapytania, na 
?szystldch praw ie ławach izby 

zerwały się o k ^ y k i protestu, 
izba zakrzyczala ChurchMla, nie 
da jąc mu dojść do s łow a , 

Zachowanie się izby w  ciągu

tego krótkiego czasu wykapało w 
jakim  kierunku skłaniają się po­
glądy większości parlamentu.

N*ię u ltga  najm niejszej w ątpIL 
wości. źe za premierem TM dwi- 
nem opowiada się 95 proc człon­

ków irby gn u r, A kcja  Churchilla 
nie znajduje żadnego poparcia. 
W ydai zenia d^s ie jszego  popołud. 
nia były tryumfem Baidwina i 
dotkliwą porażką W insiona Chur 
ch il'a .

Historia bez precedensu

M i l i o n o w a  f u n d a c j a
e i k o n l u i o w o c p o  < i e l b r o c E v a t e v

Dowiadujem y się, ża u je d n eg o . cy. jeszcze  jesifenią r. b. zgłosił 
z notari usjow warszawskich zło- I się do w ładz wojskowych pełno- 
żony został w ostatnich d n iach ' mocnik znanego przemysłowca 
akt ustanowienia m ilionowej fun­
dacji ' w iążącej się z o^b is iym i 
przeżyciam i hojnego dobroczyn

Powstańcy gutiFą się do
jlecystotoiW  ataku ua Hathgt

Czerwony komendant sćoilcy uscąpił

warszawskiego, zapowiadając prze 
kazanie na naukowe cele w ojsko­
we pokaźnej fortuny. Dooroczyń- 
ca zgóry zastrzegał sobie, iż  na­
zwisko jtgu  pozostaw ma w  ta ie ir 
nicy. Ustanow ienie fundacji wda 
ze się z  je go  przeżyciam i osobis­
tymi, niedawno bowiem zmarł je ­
dyny syn fundatora, Który byi w7 

; swoim czasie elewem szkoły kade ­
tów w  Chełmie.

P rzy  udziale przedstaw icieli

M A D R Y T , 7. Iz .  Panujący na 
całym fro n d ę  pod Madrytem d po­
kój daje podstawy do przypusz­
czeń, że w  dniu S k  m. powstańcy 
rozp. cznr atak uecyaujący. W o j­
ska -epublikańskie przygotowują 
się do oporu.

Jak się zdaje, atak rozpocznie 
się na oddnka ,h Pozuelo ae 
A larcon  i  Humera U b ieg łe j nocy 
toczyły, się tam drobne potyczki

D ym isja  gen. H la ja s
M AD RYT, 7. 12. Dotychczaso­

wy dowodca sił broniących Ma­

drytu, gen. M iajas, zosnał złożo­
ny z  t^go sianowis&a przez komi­
tet obrony sto licy 1 rząd w  W a ­
lencji. Dotychczas nie wiadome. 
Kto będzie jego  następcą.

W raz z w iadomościami o oozba 
wianiu generała M iajasa dowódz­
twa nadchodzą in form acje o cał­
kowitym przeKształceniu komitetu 
obrony stolicy

Czerwoni naruszyli strefą 
neutralną

S A L A M A N K A , 7-12. Rząd gen. 
Franco ogłosił ostry protest przt

Komuniści r e  zerwą i  Sltimsm
choć socjaliści stracili du nich zaufanie

G. I. S. Z. i M in. Spraw W ojsko­
wych spisano akt, mocą któzego 
ustanowiona zostaje fuuoacja  ns 
rzecz kształcenia kanetów Fun­
dacji zapisu je w  swvm testamen­
cie anonimowy dobroczyńca dwa 
objekty , nieruchome w  centrum 
W arszawy, ga ler ię  obrazow  i inne 
cenne przedm ioty, przekraczające 
wartość 2.000.00C zf. Roczny do­
chód z  tego majątku, wynoszący 
przeszło 200X00 zł., obracany bę­
dzie dla wychowanków s*kół ka­
detów.

Niemcy z napięciem śledzą
Prores Dawidć Frunkfurfera

B E R L IN , 7. 12. W  arodę, 9 grud| skład sądu i t. d  Nar. soc. Kores- 
nia rozpoczyna się w  Szw ajcarii ’ pordenejs Prasowa oświadcza, ia  
w  Chur proces Dawida Frankiur- całe N iem cy narodowo • a °c ja li« 
tera, zabójcy W ilhelm a G i.stlo ffa , styczne ibserw ow rć będą rozprs 
przywódcy narodowych so c ja li- , wę sądową w  Ghur i w yrażi n v

PA R Y 2 , 7 12. W  dzisiejszej 
.Hum anite" Jep Va;llant~Coutu- 
r ie r pisse, ' i ż  „szczere i lojalne 
w j'ś" ietlen ie stanowiska obu stron 
t. j. Komunistów i socja listów  w 
izb ie deputowanych wyjaśniło sy­
tuację Powstrzym anie się partii 
komunistycznej od głosowania w 
izb ie deputowanych, co należy 
traktować jaKo nieporozum ienie

wego : akt pewnej uczciwości. —  
Autor artykułu ostrzega dalej 
praw icę p rz id  Uczeniem na zer­
wanie fron tu  ludowego i  zapew­
nia, iż  - fron t ludowy11 ma cię do­
brze-'.

P a rtii socja listycznej jednakże 
tego rodzaju oświadczenia słowne 
nie w ystrreza ja . D zis ie jszy  „Po- 
pu ia ire" odpowiada, iż  pov7strzy

przejściowe, nie wym aga bynaj- nanie się komunistów od głoso- 
mniej obalenia frontu  ludowego  ̂wania w  izb ie deputowanych w y­
śni oziębien ia serdecznych stosun tw orzyło atm osferę niepewności f 
ków m iędzy partiam i, tworzącym i niejasności. Która bynajm niej nie 
tenże fron t, Jest to tylko p izy  ułatwia zadania rządow i, 
rom m enie programu frontu  ludo-   .

^ g -  i *1 ** f v

W jednym dniu
fi wyroków śmtersl

N O M T  JORK. 7. 12, po ra : 
p ierw szy w  ciągu ostatniego 
ćw ierćw iecza w ydarty  się w  Am e 
ryce fakt, że w  jednym dnłu be- 
dzie wykonanych w  słynnym w ię 
zieniu S ing * S ing 6 wyroków 
śmierci. Skazani zostali ludzie w 
wieku la t Ib— 31, k tórry brali 
udział w  napadzie na urzędnika 
kolejki podziemnej, w iozącego
kasę z wpływam i dziennymi.

t m  O ’CLOCK’1
„NARCYZ

Urzędnik został zamordowany. W 
ręce bandytów wpadł jednak bar­
dzo niew ielki ju p . m ianow icie su­
ma 2io  aolarów . Sąd apelacyjny 
idrzucił-prośbę 0 rew iz ję  procesu 
i wji-olu 3ię uprawomocniły. Rgze 
kucja odbędzie się w  dniu 24 
stycznia.

ciwbo mtpos ianowaniu przez 
rzentOne wojska s tre fy  neutral­
nej w  M adrycie, przeznaczonej 
dia ludności cyw ilnej. JaK zdołali 
s tw e rd z ic  lotn icy powstańczy 
wojska czerwone przeprowadzają 
operacji: w  stre fie  neutralnej, a 
przede wszystkim  wykorzystują 
ją  dla ćw iczeń rekrutów.

Sow iety reo rg an izu ją
n iS Z G a ftS fc ?  f l o t ę  T r ą d o w ą  stOT w  Szwajcarii. T.Y z m ą ź k u  z !  dzieję, ie  sąd szwajcarsk1 tpod

1 R YŻ  ia  M atin " sam it- Łym Trasa niemiecka za- j nie z pogląd a ir. narodu nietuifcv
s z e ,; ostatnio Hczne in fo m a c je  nadesłany je j zawczasu j W ego i p rzyzw oite j części op im i
z za kulis polityŁ i łow ieckiej. Na n.ater.ał wszystkie o k c  świata, ukarze m ordercę tak, jak
skutek apelu konsula O w s ia n k i  hcraośc> ^  ^ z w iz k a .U ,  to zasługuje

Sow iety postanowiły wysłać do

SM sztabu Rumuni!
przyoywa do W arszawy

Szef sztabu gen. Rumuni’ gen nego gen Stachiew icza, k 'ó ry  po- 
ć,amsonovici przybjrwa do Polsiti w ita go w  Krakow ie, 
w  środę, 9 b. m. Tow arzyszyć mu Dnia 10 b. m. oba! generałowi'
będzie kilku o ficerow  rumuńskie­
go  sztabu generalnego, Gen. Sam- 
sonovici podczas pobytu w  P o lic e  
będzie gościem szefa sztabu glów-

Hinzpanii 500 o ficerów  w ojennej 
marynarki uowieckiej i  &00 pod­
o ficerów  celom zrekonstruowania 
kadr m arynand hiszpańskiej. —  
P ierw sza grupa, obejm ująca oso- 
ło 300 ludzi, oczekiwana jes t ja ­
koby w  Barcelonie w najbliższym  
czasie, reszta zaś ma, odjechać z 
portów  sow ieckich nośpies.-n.ymi 
statkami pasażerskim i. Z chw ilą 
przybycia o ficerów  sowieckich 
flo ta  rządu hisznańskiegc ma ulec 
całkow itej reorgan izacji i zosta­
nie przystosowana do nowych w y­
magań w o jry  morskiej,

5.D0O franków  
za czerw oncga cchofn lka

B U D APE SZT , 7. 12. „EstS U j- 
cag“  donosi o akcji werbunkowej 
do czerwonej irm ii hiszpańsidej. 
P o lic ja  węgierska zdołała aresz­
tow ać szereg agentów, którzy 
w erbowaii przeważnie wśród lud­
ności w ie jsk ie j ochotników do hi 
szpańsklej arm ii czerwonej, p rzy­
rzekając każdemu co się zapisze 
w szeregi rządowych wojsk hisz­
pańskich 5000 franków. Werbo 
wano niemal wyłączn ie młodych 
ludzi w wieku la t 18- -20. Agenci 
występowali nazewnątrz jako 
przedstaw iciele francuskiej L eg ii 
Cudzoziemskiej-

Energiczna pastuwa Chin
wobec zakusów  Japonii

aobety, niedziele 1 święta godz. 

«  —  9 w. Dancing Winlarria

Żóiawia 19, róg Kruczej

Pogodzili sią
Żyd wice-prezydentem Łodzi

Bezpośrednio po wyborach łó d z l Obecnie w  łonie Frontu Ludo- 
kich, pom iędzy socja l;stami, a Ły-1 wego na teren ie Łodzi rozdźw ‘ ęki 
dowskim Bundem nastąpiła ,Jcłót' zostały usunięte. YV jak i sposób

L O N D Y N , 7. 12, W ed ług in fo r­
m acji dzienników Bzanghajak:ch, 
akcja bojowa na froncie  Su juan 
znowu wzmaga się dzięki nr zy by­
ciu do oddziałów  chińskich raa :z -  
nvch posiłków, g łów n ie zaś broni 
technicznej. K o le ją  przez Kałgan 
przew ieziono z Nankinu 50 sam^ 
chodów pancernych i kilka, samo­
lotów. Obecnie l ir ia  frontu ma 
iu ż okoł i 800 km. długości i b ieg­
nie przez Ujuan —  Ucznan i Sin- 
he.

Pro iesorow ie  i  studenci uni­
w ersytetów  chińskich wystosowa­
li lis t do Czang-Kai-Szeka, żąda­
jąc  od n iego energicznej taktyki 
w  stosunku do Japonii. Studenci 
w  Pek in ie i Nankin ie strajkowali 
przez kilka dni. L iczne grupy 
ochotników k ieru ją się na fron t 
w Sujuan. Fod presją  op in ii Czang 
Kai-Szek ogłosił, iż  rząd central­
ny b ierze na siebie całkowite s fi­
nansowanie akcji obronnei w  3u- 
juan.

nia w  rodzin ie". Chodziło o to, że 
Bur.d pragnął stanowisko jedne­
go w iceprezydenta w  przyszłym  
zarządzie miejskwn obsadzić 
przez żyda.
wmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

Podstawa wymiaru
skład ik  robotniczych

W yjaśniono, żo o ile  robotnik 
nie pracu je przez pełny tydzień  za 
zarobek tygodniowy, w  ubeuoiecze- 
r iu  społeem ym , iako podstawę 
wymiaru składki, przyjm uje sdę 
kwotę, która przypada łącarcie za 
dni przepracowane w  trgod r  iii, o 
ile  pracodawca nie wypłacił ta  
dni nieprzepracowane

panowie socja liści ugłaskali 
Bund. w  te j chw ili jeszcze  i r e  w ia 
domc, Najprawdopodobniej jed ­
nak polski la r g o  Caballero —  p. 
B arlick i będzie m ial .trosk liw ego 
„opiekuna" w  nostaci jednego z 
w iceprezydentów  *  ram ienia Bun 

du.

Katastrofa powodzi w Cylicji
A N K A R A . 7. 12 C ylic ja  została 

>jod wpływem  ulewnych desz-zów  
nawiedtona przez katastrofę po­

wodzi.

Kom. Bezpieczeństwa Pracy
przy min. Opieki Społecznej

Min- Op, Sp. powołał stałą ko­
m isje bezpieczeństwa pracy w  m i­
n isterstw ie opiek! snołecznei, któ­
re j zaoarlem  Im dzie koordynowa

30 tys. ludzi bez dachu nad głową
W  mieście Adana zaw aliło  się 

w ie le  domów, a woda na ulicach 
sięga wysokości dwóch m-ttrów. 
Około 100 osób utonęło, liczba zaś 
pozbawionych da<*hu nad głową 
przewyżs-ia 10.000,

Wezbrane fa le  za la ły  m iasto 
n iespodziance, pow odu jąc panikę 
i u n iem oż liw ia ją c  w sze lk i ra tu ­
nek. W szys tk ie  po łączen ia  k o le jo ­
w e  i te le g ra fic zn e  zosta ły  przer 
wa ne.

u ie  p r a c ,  p r o w a d z o n y c h  w  d z iu d z i-
n it bezpieczeństwa pracy Prtez mi 
nister.-ftwo oraz Zakład Ube^pte- 
czeń Społecznych.

vraz z towarzyszącym i im o fic e ­
rami prrybędą, do W arszawy, gdzie 
goścde ruiiiuńscy iacaw ią  kilke 
dni.

U s u n c ć  1 9  d v s p r o p c r c j e i

Traktujmy Niemców w Polsce
tak jak Polaków w Niemczech

B E R L IN , 7. 12 Pism a polskie, 
wychodzące w  Niem czech omawia 
jąc położenie szkolnictwa perskie­
go w  Niemczech, wsKazu’ ą n« 
fakt, ie  12 niem ieckich średnieł 
zakładów naukowych w  Polsce 
uzyska.] o oez trudności prawo 
kszti łcenia dziewcząt, gdy T.yro- 
czam i' na terenie N iem iec nie

ma dotychczas żadnej odpow ie­
dniej polsAiej n ia  dni dla dziew ­
cząt

Fisms podkreślają konieczność, 
usunięcia te j dysproporcji 
mniejszości! polóką w  N iem rsecl, 
a m rae jizośdą  niem iecką w  
Polsce.

Rozdzfaf kontyngentów przywozcwycti
przejdzie do rąk komitetów reg onalnych

Ostatnio został ostatecznie u- 
agodniocy między Radą Handlu 
Zagran icznego a Min. Przem . i 
Handiu projekt smiany Centr. 
Kom isji P-rzy w^zjowi i na Kom itet 
Przj-wuzo-ww Rady Handlu Za. 
nicznego.

N ow y teii p ro jek t p-aewśduje, 
że rozdMał szeregu to rtyngen tów  
przejdzie na regionalne koui,tety  
przywozowe, funkcjonujące przy

izoach przem ysłowo handi^ifych.
Przenoszenie po< ziału poszcze­
gólnych Kontyngentów na reg.o- 
nalno komitety ma odbywać S'*, 
stopniowo. N arazie  w iększa część 
kontyngentów będzie dzielona 
przez Kom itet Przyw ozow y.

Poaobno rozdział oewnych kon 
tyngentow  ma być ziecony nie­
którym  organizacjom  brrnżo.
wym.

Znew śmiertelny wypadek
w {lotfzleirjacii kepain.

K A T O W IC E , 7. 12, Na kopalni ze stropu bryła w ęgla, która przy 
,Boer“  w  Fostuchnie w ydarzył gn iotła  rębacza Konrada Jurowi- 

się n ieszczęśliwy wypadek gów ii- cza. Obnażenia były tak ciężkie, 
czy, który oociągnął za sobą że Jurowicz, po przemienieniu 
śmłerć górnika. W  jednym z chód do szpitala, zmarł, 
ników te j kopalni oberwała idę  *

Konkordat z Jugosławią
Czternasty akt dyplomatyczny Piusa XI

W  dniach najbliższych przed-1 są wreszcie > doprowadzone
stawiony zostanie parlamentowi 
Jugosław ii do ra ty fik ac ji zawar­
ty  w  roku ubiegłym  konkordat z t  
Stolicą Apostolską.

Usunięte zatem zostały —  moż­
na 3ądzlć —  wszelkie trudności 
wywołane niezm iernie skomnli- 
kowa lym i warunkam. wewnętrz­
nymi kraju, który, jak wiadomo, 
przedstaw ia praw dziw y niozail-^g 
nie tylko relig ijną, ale i dtnicz- 
ną.. Jeśli pertraktacje pomyślnie

do
końca, zasługa to niemała >becne- 
gc nuncjusza w  Biaiogrodzie, ks 
arcyb. Pellegrin ettiego , b liskiego 
niegdyś w sp ó łp ra ccw ik a  O jca 
św. w czasach urzędowania w  
nuncjaturze warszawskiej.

Konkordat z  Jugosiaw ią % chwi 
lą jego  ra ty fikac ji będzie czterna 
słym z rzędu w ielk im  aktem dy­
plomatycznym Piusa X I  w  ciągu 
kończących się 15 lat .Tego ponty­
fikatu
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